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Załogi fabryczne 

o wykonaniu planów ----ez----
meldują 
produkcji 

Zakłady Wzorcowe PZPW Nr 3 
Dnia 6 grudnia br. o godzinie 12,00 Zakłady Wzorcowe 

PZPW Nr 3 :wykonały Państwowy plan roczny na 4 dni przed 
terminem. 

ORGAN ·wK i ŁK POLSKI-EJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Pomimo starego , parku maszynowego i wielu innych trud· 

ności, załoga wywiązała się należycie z podjętych zobowiązań 
i plan wykonała przedterminowo. 

Warcikowski 
korespondent „Głosu" z PZPW Nr 3 „„„„ ... „„ ... „„ ... „„„„ ... „„„ ... „--.... „„ ... „ ... „ ... „ ... limJi ......... „„ ... „„ ......... „. ---a---SOBOTA 10 GRUDNIA 1949 ROKU. Nr 339 (1263) 

PZPDz i G Nr 4 

Pilną prac.ą dl a Po Isk • I 
7 grudnia br. załoga PZPDz i G Nr 4 wykonała roczny plan 

produkcji, na 3 dni przed ustalonym terminem. 

' -
korespondent „Głosu" z PZPDz i G Nr 4 

M. Królikowski 

----~----
„Książka i Wiedza" 

11czcin1q 70-rocznicę urodzin 

Generalissimusa JOZEFA STALINA 
Dnia 9 grudnia br. o godzinie 10-ej rano Spółdzielnia Wy­

dawnicza „Książka i Wiedza" w Łodzi \VYkonała plan pro· 
dukcji, na 2 dni przed terminem. 

Wieczorek 
korespondent ;,Głosu" ze Spółdz. Wyd. 

List ZMP-owców z PZPB Nr 4 do · mł·odzieiy radzieckiej, •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••11i••••••••••••••••••••••••••••••••••r111a11a11..111111•11•••• 

H'ażnq etap 
rozwoju naszej Partii w załrudnionei w przemyśle bawełnianym okręgu iwanowo-wozniesienskim w 

Koło ZMP przy PZPB Nr 4 
-Oddział II, wystosowało list 
do młodzieży radzieckiej za· 
wiadamiając ją o swych ;przy­
gotowaniach na dzień 70 ro­
cznicy urodzin Towarzysza Jó­
zefa Stalina, podkreślając 11· 

czucia, jakie młodzież polska 
2ywi dla Wielkiego Wodza na­
rodów radzieckich i wszystkich 
narodów, miłujących pokój. 

go obozu pokoju i Wielkiego I 
Przyjaciela naszego narodu. 

nież kulturalno-oświatowej. jacielskie pozdrowienia oraz wy• 5 Zwiększyć wydajność na· razy gorącej miłości i przywiąza- Od dnia. dzisiejszego zaczyna. się w I aktywności członków partii. 
szej pracy przez wzmożoną nia dla Towar zysza S talina. całym kraju kampania wyborcza do Wytyczne III l'lenum i _ uchwały ZOBOWIĄZUJEMY SIĘ: 

1 Zapoznać się z życiorysem 
i działalnością Generalissi­
musa Józefa Stalina. 

2 Wydać specjalną gazetkę 
ścienną, obrazującą życie i 
działalność Tow. Stalina. 

3 Nawiązać korespondencję z 
młodzieżą radziecką, zatrud 
nioną także w fabryce ba­
wełnianej. 

4 Nawiązać ściślejszą współ­
pracę z młodzieżą wsi Czar 
nocin i pomagać jej w pra· 
cy organizacyjnej, jak rów-

dyscypll·nę, ni"eopuszczan'ie " władz partyjnYch. Obejmie ona Biura Organizacyjnego KC ustaliły 
N iech ŻyJ·e Wódz międzynaro· tk· · t•• d d t · t b · f k j" dni roboczych i unikanie wszys 1e ogmwa par u: o po s a- I nastę1mjący ry 1 ormy a c 1 wy-

dowego proletariatu , Wielki Na- wowy:{, organizacji zakładowych po- I borczej: 
spóźniań się do pracy. uczycie! postępowej ludzkości, czą wszy na komitetach wojewódzkich 1 w odróżnieniu od dotychczasowej 
Wzorując się na młodzieży Wielki Przyjaciel Polski Genera- kończąc. Wybory trwać będą do praktyki, ustępujące władze par-

Komsomołu włączamy wszyst- lissimus Józef Stalin! kwietnia 1950 roku. tyjne lub instancje nadrzędne nie 
kie swoje siły do wspólnej wal Obecna kampania wyborcza pro- mon obecnie układać z góry, jeszcze 
ki 0 trwały i sprawiedliwy po- N iech żyje wieczysta przyjaźń w::izona będzie w ożywczym klima· ! przed 2.ebraniem, listy kandydatów 
kój przez aktywną pracę w n a narodów Związku Radzieckiego cie obrad i uchwał III Plenuńt KC, do nowych władz partyjnych. Lista 
szej organizacji, przez propa· i narodu polsk iego! w klimacie walki z oportunizmem, taka Ylinna być ułożona na samym 

· · • "d . lk" Nie ch ż.YJ·e młodzież Związku nacjonalizmem i socjaldemokratyz- zebranm wyborczym, lub konferencji 
gowan1e I szerzenie I e1 wa 1 mem, z kumoterstwem, z dławieniem 1• w1'nna być ułożona przez samych 

k ' · · h Radzieckiego! o po OJ W • n.aJ~zerszyc rze· . . • krytyk i, z mieswzańskl:n samouspo- towarzyszy obecnych n a zebraniu 
szach młodztezy • Następują podpisy członkow Ko kojeniem l dygnitarstwem, w oiyw- lub k onferencji drogą nieskrępowa· 

Niecn nam w olno będzie p r ze- ła ZMP, p rzy PZPB Nr 4, Oddz. II j czym klimacie walki o podni~sienie n ego wysuwania kandydatów. w 
słać Wam, Drodzy K oledzy, p r zy· Jw Łodzi, ideologicznej czujności i politycznej ten sposób kierownictwo Partii stwa 

...._ „Drodzy koledzy - piszą , 
ZMP-owcy z PZPB Nr 4. U czcze- · 
inie czynem 70-lecia urodzin Wa· 
szeg o i naszego Wodia Tt>warzy­
sza Józefa Stalina w zmacnia siły 
n asze i obozu pokoju na całym 
świecie. Podejmowaniem zobo­
wiązań, pomnażających naszą ;pro 
aukcję i poprawiających n asze w y 
niki w nauce', damy wyraz przy­
wiązaniu do ideałów, o które wal­
c zy i dla których żyje Towarzysz 
Stalin. Zawsze będziemy czerpać 
naukę z pracy i osiągnięć narodów 
radzieck ich. Będziemy uczyć się 

Wielki spisek przeciw. wolności Bułearii 
r za warunki, aby do .instanc•Ji partyj 
n ych w eszli nowi, dobrzy aldywlścl, 
do których ogół organizacji partyjnej 
ma zaufanie. 

2 W odróżnieniu od dotychczasowej 
praktyki, kiedy wybory Odbywa­

ły się często przed podsumowaniem 
dyskusji, ustala się obecnie nową i 
lepszą praktykę, na mocy której wy- ' 
bory należy przeprowadzić d~piero 
po całkowitym wyczt:rpaniu i podsu­
mowaniu dyskus j i nad referatem 
sprawozdawczym, po przYjęciu przez 
zebranych odpowiedniej uchwały oce· 
ninjącej sprawozdanie i po uchwale• 
niu wniosków komisji r ewizyjnej. 

Czlonkiwie zbrodniczej szajki Trajczo Kostowa zeznają przed sądem w Sofii 
c.d W as socjalist ycznego stosunku SOFIA (PAP). - Na czwartkowym 
d o pracy wiedząc, że to właśnie 11osiedzeniu Są.dn Niljwyższego roz­
sprawi Waszemu i naszemu Wiel- patruJącego tprawę Trajczo Kostowa 
kiemu Nauczycielowi i Wodzowi i jego wspólni w, w dalszym ciągu 
T ow ar zyszowi Stalinowi na]·więk przesłuchiwano oskarżonego !wana 

Stefanowa. 
szą radość w dniu 70 roczn icy Jego 
urodzin". Zeznaje lwan-Stefanow 

„Wzorując się n a Wasz.yn1 Kom W czerwcu 1946 r. - oświadczył 
s omole, włączamy w szystkie swe Stefanow - w czasie mego pobytu 
siły do w spólnej w alki o trwały w Belgradzie spotkałem się z Karde­
i sprawiedliw y pokój ;pr zez aktyw Iem, który powiedział mi; że pny­
ną pracę naszej organ izacji, przez wódcy jugosłowiańscy rozpoczynają 
rozpowszechnianie wśród najszer- politykę pogarszania stosunków ze 
s zych m as młodzieży idei walki o Związkiem Radzieckim. Drugie moje 
p okój. Zobowiązania ipodjęte dla spotkanie z Kardelem odbyło się w 
uczczenia 70 r ocznicy urodzin To- czasie rokowań bułgarsko-jugosło­
w arzysza Józefa S talina, zadoku · wiańskich w Bled (Jugosławia). z po 
mentują raz jeszcze trwałą przy- lecenia Trajczo Kostowa - polnfonno­
jaź.ń n aszych n;u;:odów". wałem Kardela o praktycznym wyko-

„Zapewniamy Was, Drodzy Ko- nywaniu przez naszą grupę instrukcji 
l edzy, że uzbrojen i w przodującą Tito i jego zwolenników. Kardel o­
teorię marksizmu-l en in izmu, świa świadczył mi, że w Jugosławii z roz­
dom i bra terskiej przyjaźni wielkie kazu Tito prowadzi się na coraz szer~ 
go rad zieck iego narodu i W aszego szą skalę propagandę przeciwko 
Komsomołu, śmiało kroczyć bę- ~wią~ko~i . Radzieckiemu. Związek 
dziemy wytkniętą ;przez W as d r o- Ra~zieck_1 1est, przedstawiany jako 
ga d o Soc·alizmu" wrog m~eresow jugosłowia1iskich, 

· " J .. · . . I który dąży do przekształcenia J ugo-
Tr~sc rez?l1;1CJ I pO~JęteJ prz~z sławi"i w swą przybudówkę gospodar 

nas Jednogłosme brzm1 następuJą czą. Kardel powiedział mi - ciągnął 
<:o: dalej Stefanow - że Georgi Dy mi-

„ My, młodzież zrzeszona w trow i inni przywódcy winni być usu 
ZMP p rzy P'LPB Nr 4, Od· nięci od kierownictwa w partii i pań 

' dział 11-gi w Łodzi, pragnąc stwie nawet przy pomocy fizycznego 
uczcić 70 rocznicę urodzin Ge- ich unicestwienia. W czasie tego spot 

l . · f 1. kania - oświadczył Stefanow - u-
n era 1ss1musa Józe a Sta Ina, mówiliśmy się, że ambasadorem Ju-
,Wodza i N au czyciela mas pra- gosławii w Bułgarii mianowany zo­
cujących całego świata, nieu- stanie „energiczny Cicmil", który na 
giętego kierownika światowe· Węgrzech pokazał już co umie. 

KOMUNIKAT 
W związku z 70 r ocznfoQ urodzin ge11iaL1ego Wodza Proletarialu, 

niestrudzonego Bojownilta o tnYały pokój i -wolność narodów, Wielkiego 
Przyjaciela narodu polskiego, Józefa Stalina odbędą si{l w dniu 11.12 br. 
o godz. 10 rano dla słuchaczy kursów partyjnych, wykłady n. t. „Ży-
cie i działalność Tow. Stalina" wg następującego planu : · 

Dz. Górna Kino R ekord (Rzgowska ' 2) i·ef. tow. por. Jasii1ski; 
!! Górna Prawa „ Wolność (Napiórkowskiego 16) ref. tow. mgr. 

„ Górna Lewa .; 
„ Śródmieście „ 
„ Sródm. Lewa „ 
„ $ródm. Prawa „ 

Jaśkowicz; 

Roma (Rzgowska 54) ret. tow. por. Sokół; 
Polonia · (Piotrkowska 6i) ref. tow. Kuciński; 
Bałtyk (Narutowicza 20) ref. tow. dyr. Berler; 
Przedwiośnie (ŻĆromskiego 76) ref. tow. dyr. 
Szaniawski ; 

„ Starómicjska „ Włókniarz (Próchnika 16) ref. tow. dyr. Auerbacb; 
„ Bałuty „ Zachęta (Zgierska 26) ref. tow. Bala - L-ka 

" Widzew 

„ Ruda 

„ Fabryczna 

Szk. Part. 
„ Wisła (Daszyńskiego 1) ref. tow. dyr. Siwek 

C. Szk. Zw. Zaw. 
„ Wisła (Daszyńskiego 1) ref. tow. dyr. Siwek 

C. Szk. Znr. Zaw, 
„ Stylowy (Kilińskiego 123) ref. tow. Kier. Cab. 

Part. Starski. 
Po wykładzie przewidziany_ jest film. ,...., Karty_ uczestnictwa wyd~j~ od­

nośne Komitety_ Dzielnicowe. 

Dźiła~ organizuje 
spisek 

W czasie poby tu jugosłowiańskiej 
delegacji rządowej w Bułgarii w ro­
ku 1947, odbyfo się spo\kanie mi~dzy 
Stefanowem a Dżilasem. 

Dżilas zażądał od nas - oświadc1.ył 
Stefanow - abyśmy werbowali do 
organizacji naszej wojskowych. Traj­
czo Kostow, którego poinformowałem 
o żądaniu Dżilasa, oświadczył, że 
zwerb.)wał już Piotra Wranczowa -
szefa wywiadu wojskowego i Lwa 
Głowin.:::zewa - zastępcę szefa wy­
wiadu wojsk pogranicznych. 

W marcu 1948 - zeznał dalej Ste­
fanow - zostałem zaproszony na ko­
lację do Cicmila. 

Na moje pytanie w sprawie per­
spektyw rozwoju stosunków radziec­
ko-jugosłowiariskich, Ciernił powie­
dział, że wkrótce prysną one, jak 
bańka mydla!la.. 

Petkow - bułgarski 
Mikołajczyk 

Dalsze zeznania Stefanowa poświę­
cone były jego kontaktom z opozy­
cją. 

„Już w kwietniu 1946 r. - powie­

nlctwa było świadome zahamn_wanie 
tempa opracowania jednolitego bud­
żetu pa1'istwowego, który był tak 
niezbędny dla gospodarki plannwej. 
Brak było również kontroli w zakre­
sie opodatkowywania elementów ku­
łackich. 

\V odpowiedzi na pytanie p rzewod 
niczącego Sądu, czy Stefanow infor­
mował Trajczo Kostowa o swym szko 
dnictwie - oskarżony odpowiedział 
twierdząco. 

Opiekunowie kulaków 
Stefanow przyznaje, że podatki bez 

pośrednie ~ciagano niesłusznie, by 
wywołać niezadowolenie wśród mas 
pracujących. 

„Na początku 1947 r. - powiedział 
Stefanow - Conczew, dzięki moje­
mu poleceniu - został wiceprzewod­
niczącym bułgarskiej delegacji han­
dlowej, która prowadziła pertraktacje 
w Moskwie. Udzieliłem mu instruk­
cji, aby w toku pertraktacji popierał 
hus antyradziecki. Wyjaśniłem mu, 
że w sprawach tych Trajczo Kostow 
podziela te same poglądy". 

Złoto bułgarskie 
szło do Szwajcarii 

dział on - w czasie jednego ze spot vV dziedzińie finansów - oświad­
kań z Trajczo Kostowem, poruszyłem czył Stefanow - dopuściłem się z 
sprawę naszego stosunku do Związku polecenia Kostowa i przy pomocy 
Rolników Nikoły Petkowa. Trajczo Conczewa - dyrektora Bułgarskiego 
Kostow podkreślił, że Związek Rol- Banku Narodowego - jeszcze jedne­
ników Petkowa cieszy się poparciem go przestępstwa: w roku 1947 w cza­
.Anglików i Amerykanów i że powin- !.ie wymiany starych banknotów 
niśmy utrzymywm'.: z nimi kontakt. wprowadzono skomplikowaną i za­
W październiku 1946 r., Trajczo Ko- gmatwaną procedurę, co wywołało 
stow zawiadomił mnie o przebiegu duże niezadowolenie ludności. 
pertraktacji z Nikołą Petkowem, któ- Przy sprzedaży złota Bankowi 
ry to - oświadczył, że opozycja Szwajcarskiemu - ciągnął dalej Ste­
podejmie jawną walkę przeciwko fanow - świadomie stworzyłem bo­
frontowi patriotycznemtł i Partii Ko- dziec dla zwiększenia wymiany to­
munis tycznej oraz, że będzie prowa- warowej z pa1'tsty.rami zachodnimi, co 
dzić ją samodzielnie". było sprzeczne z polityką Partii i 

W dalszych swych zeznaniach Ste- Rządu, klóre dążyły do rozszerzenia 
~an~w opowi~dzia~, że: w ccl,u . wzmo- obro~ów handlowych ze Związkiem 
zema. sal_l0tazowe1 dz1ałalnosc1 zwer- Radzieckim i krajami demokracji lu­
bował N1kołę Naczewa i Georgi Pet- dowej. 
k_owa, : którego pomocą d?PQSZCZ?ł Vv_, roku 1947 przy sprzedaży Ru­
s1ę, aktow sabotazu w Mlmsterstw1e 

1 
m~nu pszenicy bułgarskiej, Stefanow 

Skarbu: . zaządał od Rumunii, aby złqżyła w 
Drugrm powaznym aktem szkod- Banku Szwajcarskim depozyt w zło-

cie. Odbiło się to niepomyślnie na 
przyjaznych stosunkach między dwie 
ma bratp.imi republikami. 

Szkodniczą działalność w Minister­
stwie Przemysłu - ciągnął dalej Ste­
fanow - prowadzono pod kierownic 
twem byłego ministra. Petr o Kunina. 

Trajcz.o Kostow zakomunikował mi 
- mówi Stefanow - że Boniu Petrow 
ski jest agentem wywiadu brytyj­
skiego i że wchodząc w skład bułgar­
skief delegacji handlpwej w Moskwie 
sabotował rokowania, proponując 

zbyt niskie ceny dla towarów ra­
dzieckich i zbyt wysokie dla towa­
rów bułgarskich. 

Trajczo Kostow niejednokrotnie 
mówił mi - oświadczył Stefanow -
że w dziedzinie handlu wewnętrzne­

go prowadzi ię akcję sabotażową, 

jak również - że Wasyl Markow, 
wiceminister komunikacji, również 

zwerbowany został do naszej grupy 
i rozwijał sabotażową dzial;;llność. 

N a czym polega znaezenie tej 
zmiany? Na t ym, że krytyka i oce­
na clziałalności ustępującej władzy 

.pa t·tyjnej, zawarta w dyskusji, w pod 
sumowaniu dYskus ji oraz przyjętych 
uchwałach ułatwi zebranym towa­
r zyszem zorientowar.ic się w ludziach, 
w ich wattości i u czyni akt wysuwa­
nia nowych kandydatów i głosowanie 
nad 11imi - aktem bardziej niż do· 
tychczas świadomym; przy czym KC 
zaznacza w specja lnej instrukcji, że 
referat sprawozdawczy przed wygło­
szeniem go, w:nien być omówiony na 
plenum odpowiedniego komitetu par· 
tyjnego. Nie ogr anicza to jedna:c 
praw członków ty~h instancji do ,-ry. 
stępowania z krytyczną oceną pracy 
danego kierownictwa par tyjnego. 

3 Db. przeprowadzenia wybÓr6w 
w atmosferze nieskrępowanej de­

mokrat"j; wewnątrzpartyjnej, instru!{• 
cja KC przewiduje następującą tech­
nikę wyborów: 

Konferencja wyborcza każdego 
szczebla wyłania spośród zebranyeh 
tzw. naradę delegacji. W skład tej 

p • b • nar ady wchadzą przedstawiciele pre-
. . ro y opanowania zydium konferencji w ilości 3-ch do 

W dziedzinie budownictwa - szko­
dnictwem kierował b. minister budow 
nictwa i komunikacji - Munol Sa­
kielarow. 

k1erown1ctwa K PB 5-ciu o:".ób oraz przedstawiciele dele­

W październiku 1948 r. spotkałem g:~~i ·! c1osicug?l?~ch orga;nizacjl 
się z Kostowem i Pawłowem aby pod P YJ. y . Np. Jesh ~o będzie kon­
sumować wyniki naszej dy~ersvjnej ' ferenc1a zakładowa, to . '"':' skł~d tej 
działalności. Stwie:·dziliśmy, że prze- I nar~dy, po~a przedstaw1~1~lam1 pre­
nikanie naszych ludzi do szeregów zydm~1, we,Jdą prz.edsta.w1c;ele, repre­
"i>fłrtyjnych jest nieznaczne i że wy- zei:tuJ~Cy .del~?aCJę k~zd_eJ oddz1alo­
niki naszej sabotażowej działalności I ';eJ orgamzaCJJ partyJneJ dan~go. :: ~­
s~ niedostateczne. Trajczo Kostow ~ładu:, P_o~obny t~yb przew1dz1any 
oswiadczył, że należy podjąć próbę .1es~ I?wmez. przy \\.yborac?_ do władi; 
wyzyskania piątego zjazdu Bułgar- part.yJn:vc~ mnych mstanc31. 
sklej Partii Komunistycznej dla ieali- (Ciąg dalszy na str. 2) 
zacji naszych celów. Trajczo Kostow K OMUNIKAT 
wy!a~nlł, że nie ~ożemy wystąpić na Wydział Administracyjno • Samo-
z1ezdzle z jaklms własnym progra· rządowy KŁ PZPR za.wia.da.mia 0 ze. 
mem. bra.niu KLUBU RADNYCH PZPR 
Moglibyśmy wykorzystać V Zjazd które odbędzie się dziś, dnia lO·g~ 

Papii - ciągnął Kos tow - tylko GRUDNIA b. r. o godz. 15.30 · ·r lo­
wowc1.as, gdybyśmy mieli p!> swej kału MIEJSKIEJ RADY NARODO· 
stronie w~ększość delegatów. I W EJ pn:y ul. Nowotki. 

(Ciąg dalszy na str. 2) Obecność ll'bawiązkowa. 
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Wojewódzka Konferencja Związków Zawodowych 
Początek obrad o godz. 9-ej rano. 
Prosimy o punktualne przybycie. 

Okręgowa Rada Z w. Zaw. 
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'· w zrnożonq pracq 
zwiększeniem twórcżych wysiłków „ ..... . „ 

Holder dwa bratanki qodnie czci lódzha klasa robotnicza Anders -
7 o „ Becie u ro dz ii n · T · J ' f St J • 
Wodza Obozu Pokoju ·owarzySZO 0Z0 0 0 lnO 

Wspomi.naliśmy już nieraz' o pupilach ameryfkańskiego imperializmu 
bi:ońskich żołdakach fa.szystowslciej „republiki Bo11n". Wymienial:iśmY, 

nazwiska „wodzów" tego nowego - neohitlerowskiego Wehrmachtu, uk'Y'­
wającego się niezręcznie pod wiiformami t.zw. Korpusu Bezpieczeiistwa: 
b. szefa sztabu Hitlera - Holdera, b. pancernej „ręki" feuhrera - Gude­
ruma i innych zbirów, wsławionych ludobójstwem. 

„Towarzyszu Stalinie - piszą w 
liście do Wodza Związku Radziec 
kier.o robotnicy „Bawełnianej ó­
semki" - naszym, najgorętszym 
pragnieniem jest, abyście jak naj­
dłużej żyli i przewodzili w walce 
oraz w budownictwie tego wspa­
niałego sprawiedliwego ustroju, za 
który walczyły i ginęły liczne poi­
kolenia robotnicze, a któremu Wy 
oddajecie cały swój geniusz i 
wszystkie swe siły. Wasza droga, 
Towarzyszu Stalinie, jest naszą 
drogą i aby Was o tym upewnić, 
podejmujemy z okazji 70-lecia Wa 
szych urodzin następujące zobo­
wiązania dla dobra Pctlski Ludo­
iVej, 

Załoga tkalni postanawia 
zwiększyć wykonanie ilościowe 
planu miesięcznego ze 103 do 
105 procent, podnteść jak0:;:'· z 
64 do 68 procent, zmniejszyć 
odsetek braków z 9 do 7 pro-

' cent, przeszkolić 40 procent 
· brakorobów do dnia 21 bm. 

zorganizuje dwa przedstawienia 
kukiełek dla szkoły przemysłowej. 

W ZOBOWIĄZANIACH INDY­
WIDUALNYCH TOW. TOKAR­
SKI postanawia wykonać ze 
swym zespołem o 3 bidła więcej 
ponad normę miesięczną. 

Zakladv im. StrzelczJka 

Zobowiązania napływały do 
Rady Zakładowej już od chwili, 
gdy w prasie ukazały się pierwsze 
wiadomości o obchOdzie 70 rocz­
nicy urodzin Wielkiego Wodza 
klasy robotniczej. Zebranie na 
którym zobowiązania te podano do 
powszechnej wiadomości, oraz zre 
dagowano serdeczny list do Towa 
rzysza Józefa Stalina, przerodziło 
się w potężną manifestację uczuć 
wdzięczności i przywiązania. 

Zobowiązania robotników 
„Strzelczyka" brzmią, jak nastę­
puje: 

Oddział narzędziowni spo· 
..:r Załoga tkalni oddział I zobowią rządzi przyrząd do płyt to-
2uje się podnieść jakość .produk-
cji 0 5 procent, zmniejszyć odpad karkowych oraz przyrząd do 
ki o 2 procent, wyszkolić 20 pro- wiercenia otworów w słup-
cent młodzieży. kach wiertarek. Fabryka 

Załoga tkalni oddział Il podnie Nr 2 w Pabianicach wykona 5 
isie jakósć produkcji o 5 procent,· szlifierek. Oddział przy ul. 
zmniejszy braki o 1,5 procent. 

Dyrektor administracyjno-han- Rzgowskiej wykona 80 ton ko-
ol-Owy wraz ze swym personelem tłów i radiatorów, nie objętych 
uporządkuje kasę Samopomocy, planem produkcyjnym. 
odstawi do COU do dnia 21 grud-
nia 30.000 kg złomu oraz 8.000 W DNIACH 19, 20" i 21 GRUD· 
żarówek. Sekcja oszczędnościo- NIA OCHOTNICZE WARTY HO 
wa zobowiązuje się oszczędzić do NOROWE SKŁADAJĄCE SIĘ Z 
datkowo w grudniu 3 mil~ony zło 60 ROBOTNIKÓW PARTYJNYCH 
tych na artykułach technicznych, I 
barwnikach i chemikaliach. I BEZPARTYJNYCH, WYTRWA 

Sekcja 'kulturalno - oświatowa ŁĄ PRACĄ ZWIĘKSZĄ SWĄ WY 

~~KSYĄ"ż"l("A""T:·wrifi5ZA:~ 
zawiadąmia o ukazaniu się: 

M°lRKS. ENGELS· LENIN• STALIN 
~Mała Biblioteczka „KSIĄŻKI I ! WIEDZY" 
11. Historia Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii (bolsze~vików). 

2. J. W. Stalill, Zagadnienia leninizmu. · 
3. K. Marl;s i F. E11gels, Manifest Komunistyczny. 1 • 

4. K. Marks i F. E11gels, O materializmie history<:znym. 
5. Karol Marks, Walki klasowe we Francji 1848 - 1850 r. 
6. Karol Marks, 18 Brumaire'a Ludwika Bonaparte. 
:1. Karol Marks, Wojna domowa we Fra.ncji. -
8. Karol Marks, Praca najemna i kapitał. 

f 9. Karol Marks, Płaca, cena i zysk. 

DAJNOśC O 10 - 20 PROCEN.T. 
Młodzież zakładów „Strzelczy­

ka" zobowiązała się w dniu 18 bm. 
doprowadzić do porządku tereny 
fabryczne centrali i oddziału. 

Zobowiązania mlodziezv 
Zbli.e:ająca się 70-rocznica uro­

dzin Towarzysza Józefa Stalina, 
odbiła się szerokim echem wśród 
młodzieży Łodzi i województwa. 
Liczne zobowiązan'ia świadczą o 
wielkim przywiązaniu i szacunku, 
jakie żywi dla Generalissimusa Jó 
zefa Stalina młodzież polska. 
Koło ZMP przy III Państwo­

wym Gimnazjum i Liceum w Ł0t­
dzi zobowiązuje się podnieść po­
ziom nauki przez zlikwidowanie 
ocen niedostatecznych, udzielanie 
pomocy słabszym kolegom, syste­
matyczne i punktualne uczęszcza­
nie do szkoły, staranne przygoto­
wywanie lekcji, usprawnienie dzia 
łalności kółek naukowych. Jedno 
cześnie młodzież postanawia po-

głębić swoJ poziom ideowo-poli­
tyczny przy pomocy samokształcP 
nia indywidualnego i zbiorowego 
oraz zorganizować akademię ku 
czci Towarzysza Józefa Stalina na 
terenie szkoły oraz jednej z fa­
bryk łódzkich. 

Koło ZMP przy PSS w Kut­
nie zorganizuje kurs języka ro 
syjskiego i wzywa do tego 
wszystK.ie koła na ·terenie Kut-
na. 
Koła ZMP, hufce SP, oraz dru­

żyny ZHP w Konstantynowie zor· 
ganizują wielką masówkę młodzie 
żową. 

W Piotrkowie wszystkie ko­
ła przeprowadzą zebrania, na 
których członkowie zapozna­
ją się z życiem i dorobkiem 
pracy Wielkiego Stalina. 

Podobne. wbowiązania podjęła 
młodzież w Bukowcu, Zgierzu, O­
zorkowie, Rawie Mazowieckiej i 
Opocznie. 

Jak się okazuje - a pisze o ·tym obszernie demokratyczna prasa nie· 
mieoka - lista ouych „wodzów" została ostatnio uzupelniorn:i. Do małej, 
ale Z<t to „dobranej" paczki: Halder - Guderi.an i spółka doszedł jeszcze 
jedeii gagatek. T.zw. obywatel „całego świaw" (zachodniego), baron kur· 
landski - nazywający sam siebie„. „patriotą". Skąd podstawa do tego ty· 
tułu? Ano, chyba z racji „przynależności" do londyfiskiego „Orla. Białego", 

· ,;patriotyc:r:nego" klubu emigracyjnego, gdzie - jak powiada poeta -„jedzq, 
pijq, lulki palą" i kombimijq, jakie by tu draństwo j świństwo przeciw 
krajowi ojczystemu zorganizou:ać ,w jaki by tu sposób swoje brud1ie paluchr, 
w „złotej" wodzie dolarowej zamoczyć.„ 

Pan baron Anders-bo o tego faceta, jak się zapewne domyśliliście, cho­
dzi - dezerter z pola walk przeciw hitleryzmowi, s1.-wapliwi.e skorzystał 
z oferty CZ)'lln~ków milit.amych anglo-amerykańskich i objgł „posadę" 

dowódcy mieszanych wojsk faszystowskich „republiki Bonn". Bezrobotny 
generał stal się chętnie hitlerowskim landsknechtem: „natura wilka ciągnie 
do lasu" - „natura Andersa ciągnie do faszyzmu". Po długim okresie 
,.kryzysu" n.areszcie mu się „udało", Dziś rzec można śmiało: właściwy 
człowiek na właściwym miejscu. · 

Tylko, co :: tym fwitem zrobią „patrioci" z „Orla Białego"? Jakże im 
przyjdzie bronić reputacji, swego „wodza" wobec sytuacji (tym razem 
bez oslo11ek); Anders - Halder dwa bratanki? 

E. Tam. 

Twórcze źródło • nowe1 energii 
Uchwały Ili Plenum pobudziły do życia organizację 

partyjną w Zakładach Dziewiarskich im. Duracza 
Dziś, gdy już prawie miesiąc upły­

wa od obrad IIl Plenum, wida~ ja­
sno, w j:ikim stopniu jego uchwały 
poruszyły wszystkie ogniwa naszych 
organizacji partyjnych, jakie sprawi­
ły pożyteczne i twórcze zmiany. Tam, 
gdzie organizacje podstawowe spo­
częły w . błogim zadowoleniu ze 
swych dokonań, - nastąpiło nagłe 
oi-,ywienie i przypływ nowej energii. 
Zebrania, na których partyjniacy, o­
mawiając uchwały Plenum, spojrzeli 
krytycznie i samokrytycznie na swe 
' dotychczasowe postępowanie oraz 
na działalność całej organizacji pod­
stawowej, wyWołały istny przełom w 
życiu niektórych organizacji. Do ta­
kich należy między innymi organiza­
cja podstawowa w Zakładach Dzie­
wiarakich im. Duracza. 

Tak było do niedawna 
Załoga zakładów wprawdzie wie­

działa o istnieniu organizacji partyj· 
nej, ale, niestety, nikt nie wiedział, 
jaką właściwie funkcję ona spełnia. 
Organizacja podstawowa niedosta­
tecznie interesowała się produk­
cją, wychowaniem 1 szkoleniem 
swych członków. Wypełnianie· pla­
nów stanowiło troskę dyrektora. 

Sekretarz, tow. Celary uważał, że 
pom:>c jego i organizacji podstawo­
wej nie jest tu wcale potrzebna. Za­
traciwszy rolę kierowniczą w zakła­
dzie, organizacja nie posiadała rów­
nież autorytetu wśród partyjniaków. 
Na zebrania partyjne uczęszczało nie 
wielu tylko członków. Egzekutywa 
nie p1zeciwdzialała temu. Zakradał 
się coraz większy brak dyscypliny 
partyjnej. Nie pracowały należycie 
ani grupy partyjne, ani agitatorzy. 
Organizacja podstawowa nie utrzy­
mywała łączności z kołem ZMP, któ­
re żyło odrębnym życiem, co także 
wpływało ujemnie na jego prace i 
na wychowywanie ideologiczne mło­
dzieży. Bardzo zaniedbane było szko­
lenie kobiet, które stanowią 60 proc. 
wśród członków organizacji podsta­
wowej, a które nie oddawały się wca 
le pracy partyjnej. 

Za ten :fatalny stan winić trze­
ba sekretarza i egzekutywę, która 
nie próbowała zmienić sytuacji, oraz 
Dzielnicę, która wcześniej nie zain­
teresowała się całkowitym brakiem 
aktywności organizacJi w zakładach 
im. Duracza. 

N a nowych drogach 
Potrzeba było zalem III Plenum 
jego historycznych uchwał, żeby 

wreszcie nastąpiły pożądane zmiany, I będzie stosować Środki wobec człon- ganizację instruktął dla Straży Prze· 
Na zebraniu, na którym w świetle u- ków uchylających się od obowiąz- myslowej i Sti;aży' Przeciwpożarowej 
chwał towarzysze dopiero wyraziście ków partyjnych. Takich partyjnia- zakladów oraz zalecenia w dziedzinie 
ujrzeli swe jakże mizerne osiągnię- ków tylko „z nazwy", przesuwać się ochrony tajemnicy państwowej. 
cia, postanowiono przede wszystkim będzie do stanu kandydata lub w o- Aey instrukcje te były w praktyce 
zmienić sekretarza, który w samo- góle usuwać z Partii. przestrzegane, trzeba przede wszyst-
krytyce przyznał ?ię do P<;>Pełnia:ciych Nowe kierownictwo partyjne polo- kim wzbudzi·.': czujność klasową. wśród 
błędow. Po?tanow10no .V: Jak D?Jszyb ży silny nacisk na szkolenie, które wszystkich członków organizacji i 
szym c.~a~1e ua~tyw~1~ o:gamza_CJę, obejmie wszystkich członków. Bez wśród całej załogi. 
a~y. z:i1ęla n;ilezi:e }eJ kierownicze uświadomienia ideologicznego nie me Należy się spodziewać, że akcja 
m~e1sc.e w zakladz1e 1 zdobyła odpo- że być przecież mowy o czujności, odradzania organizacji w Zakładach 
w1edm autorytet. ani o rzetelnym wypełnianiu zadań im. Duracza nie napotka na trudności. 

Stanowisko I sekretarza objęła członków Partii. Bojowym zadaniem Załoga zakładów pracuje wydatnie i 
przed kilku dniami . tow. Rzl!telska. odrod'!:onej organizacji będzię ui:lk- ofiarni,e, dyrekc;ja także oddan:i jest 
Nowy sekretarz ,:. oparciu o egzeku- tyJVnienie kobiet, zorganizowanie szczerze swym obowiązkom. Dzięki 
tywę i całą organizację przystępuje sprężystych grup partyjnych i agita- temu, partyjniacy z Zakładów im. D~ 
z energią i zapałem do pracy. Stoją torów, oraz utworzenie organizacji racza, uzbrojeni w uchwały III Ple­
przed nim poważne zadania. W pierw oddziałowych. num i Biura Informacyjnego, będą 
szym rzędzie należy wzmocnić dyscy- Jednym z wyrazów wzmożenia czuj I jeszcze skuteczniej walczyć o wyko• 
plinę partyjną. Tow. Rzetelska zapo- ności w walce z wrogiem klasowym, nywanie planów i o utrwalenie po-
wiada, że nowowybrana egzekutywa jest opracowany przez dyrekcję i or- koju. H. Sam. 

Nasi korespondenci fabryczni piszą 

2!!1-braci §piącqch -
czvJi komisja kulturalno-oświatowa w PZPB Nr 1 

Jeszcze we wrześniu br. w PZPB Nr I czy nie byłoby dobrze, gdyby Rada 
1 odbyło się plenarne zebranie komi- z.akładow:i i podst'.lwowa organiza-

„ kult ln _ „ to · którym CJa partyJna zbudziły słodko drze-
SJ1 ura o osWla weJ, na miącą .komisję i ożywiły wszystkie 
wybrano 26- nowych członków, Na. ze o'we sekcjie kulturalno-oświatowe? 
braniu tym radzono przez kilka go- Czas ku temu największy, by iprze­
dzin 0 sprawach kultura.Ino-oświato- cież robotnikowi, po żmudnej pra- I 

cy należy się godziwa i kulturalna 
rozrywka, bo przecież nasze Pań­
stwo Ludowe i Partia czynią wszyst­
ko, aby zapewnić robotnikowi peł­
nię życia kulturalno-oświatowego. 

M. Kordos 
koroopondent z PZPB Nr 1 

wych, o organizowaniu godziwych roz 
rywek dla robotników, 0 uaktywnie- Na froncie współzawodnictwa pra~ 
niu istniejących sekcji kulturalnych i 
oświatowych i wielu, wielu podobnych 
zagadnienia.eh. Plany i projekty były 
zaprawdę wspaniałe i imponujące. 

Od czasu tego zebrania minęły już 
4 miesiące i można. byłoby jUŻ omó­
wić dotychczaaowe prace nowowybra-. 
nej komisji. Niestety, do tej chwili 
jeszcze nie ma co omawiać, bowiem 
komisja nie przejawiała żadnej dzt:i­
łalności. 

Wszystkie projekty o organizowaniu 
imprez rozrywkowych, sekcji kultura! 
nych, prelekcji i odczytów, pozostały 
w sferze marzeń. Członkowie komh1ji 
zadowoleni po prostu z powziętych 
uchwał, zasnęli „snem sprawiedli­
wych", a wraz z nimi utknęło całe 

życie kulturalno-oświatowe w na­
szych zakładach. Nasuwa się pytanie, 

Jadwiga Galka - W·zorowa cero\vaczka 
- Przede wszystkim należy czer­

woną ikredką naznaczyć wszystkie 
błędy w tkaninie, mówi do swej 
uczennicy jedna z najlepszych cero­
waczek PZPW Nr 2, tow. Jadwiga 
Gałka. !Mówiąc 1:0, :przeciąga białą, 
wełnianą tkaninę przez szeroki stół, 
pHilie uważając na wszystkie błędy 
tkackie i odznaczając je kredką, aby 
później łatwo mogła je odnaleźć. 
Następnie obie z uczennicą siadają 
i zaczyna się wszywanie brakują­
cych nitek czyli t. zw. cerowanie. 

czyni to tak szybko, że palce jej tyl­
ko migają. Uczennica przygląda się 
temu ;z." zazdrością. Kiedy i ona po­
trafi tak rzręcznie pracować? Cero­
waczka cierpliwie pokazuje jej, jalt 
należy nabierać nitkę na ig~ę, aby 
wiązanie wypadło należycie. 

- Najwa.żniejsrie, aby nie zniek­
ształcić wzoru, bo to równałoby s1ę 
błędowi. Tow. Gałka długo i cier­
pliwie tłumaczy uczennicy i U'>r.ii:a 
pilnie, jak ta wykonuje swą czyn­
ność. 

Tow. Gałka jest kierowniczką ize­
społu cerowaczek, który kilkakNt­
nie ju.ż czdobywał nagrody. 

w Domu Ludowym w Skaratkach 
zabłysło łwiatlo 

Tow. Gałka jest mistrzynią nie­
lada. Tak potrafi wycerować Vi'SZyst 
kie błędy tkackie, że jej sztuki .zo­
stają zawsze zaliczone do I gatunTrn, 
Często jest to trudne czadanie, wów­
czas,gdy tkacz zrobi w tkaninie du­
żo błędów. W takim wypadku C·:o?­
rowaczka nie szczędzi pod adrese::n 
tkacza słów, pełnych goryczy. 

- Nie mógł - to wypruć tego 
gniazda? - Oczywiście mógł, ale 
nie uczynił 1ego wledeąc, że zrobi 
to za· niego cerowaczka. Czy •nie zda 
je sobie sprawy, ile trudu przyspa­
rza nam swą lekkomyślnością? 

Od kilku jUŻ miesięcy chłopi naszej 
podopiecznej wsi Ska.ratek żalili się 
r::r.e<l naszą ekipt robotniczą., że w 
czasie długich wieczorów zimowych 
nie mogą korzystać z dobrod:aiejstw 
świetlicy oraz Domu Ludowego, :ie 
wzglfdu na brak: światła elektryczne­
go, 
Długo radzili nasi robotnicy, jak u­

sunąć te bolączki i przyjść chłopom z 
pomocą., aż wreszcie uradzili. Od kilku 
lat w naszej fabrycznej szopie znaj­
dował si~ st'ary i nieczynny agregat 

stalacyjny i kilku monterów. Założe­
nie instalacji poszło szybko i spraw­
nie, a w godzinach popoludniowyclt 
w Domu Ludowym wsi Ska.ratki za­
błysło światło elektryczne. 

Toteż radość chłopów była nie do 
orisania. Zorganizowali na prędce mu 
zykę i przy rzęsiBtym świetle żaró­
we;k:, wesoło i beztrosko zagrzmiały 
dźwięki oberka, polki i innych melo­
dii ludowych. 

Tow. Gałka zaczyna cerować, a 

Nie P.Z.P.B. Nr 4 
lecz P.Z.P.W. Nr 4 

Na skutek niedo.patrzenia korek­
torskiego zakradł się do wczorajsze 
go numeru „Głosu Robotniczego" 
błąd drukarski. 

10. Fryderyl; Engels, Rozwój socjaJizmu od utopii do nauki. 
'11. Fryderyk Engels, Pochodzenie rodziny, własności prywatnej i 
12. Fryderyk Engels, Ludwik Feuerbach. 

pań8twa. świetlny. Agregat ten po pewnych 
, przeróbkach i remoncie mógł z powo-

Późnym wieczorem, kiedy samocho­
dy nasze były już w powrotnej dro­
dze, jeszcze z daleka dobiegały na'S 
okrzyki na cześć sojriszu robotniczo· 
chłopskiego oraz odblaski świateł z 
Demu Ludowego. 

Tytuł artykułu na str. 3: „Donio· 
sly pomysł ra-0jonalizatorów z PZPB 
Nr 4 - w szull3.dzie" winien był 
brzmieć, jak z treści wynika: „Do· 
niosły pomysł racjonalizatorów z 
PZPW Nr 4 - w szufladzie". 

.13. W. I. Leniu, lmperializlll jako najwyższe stadium kapitalizmu. 
i 14. W. 1. I.enin, O Związkach Zawodowycl1. , 
15. W. 1. Lrnin, Ekonomika i polityka w epoce dyktatury proletariatu. 
16. W. I. Le11i11, Dziecięca choroba „lcwiCO\\Ofri" w komuniźmic. 
17. W. I. Le11i11, Marks, Engels, marksizm. , 
Biblioteczka mieści sic w estetycznym, trwałym pudełku_,....., cena I.OOO 

dzeniem wytwarzaG energi~ świetlną • 
Przystąpiono więc wnet do pracy. 
Dzięki zapałowi załogi działu silniko­
wego. agregat po kilku dniach był 
gotowy. Naetępnej niedzieli wczesnym 
rankiem wyruszyliśmy do naszej wsi, 

zł. _ wioz11,c ze soba. a11:re.1tat. materiał in: 

Jerzy Kurowski 
kormpondent fabryczny „Głosu" 
z Zakł. Sprzętu Transportowego 

Nr 4 oddz. II 

Jadwiga Gałka 
•.............................•....•.........•..••......•....•...••..................•....•• „ .••• 

Otwórz111y nlęPlśmifilIDym dręgę do ·kultury ł 
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o Stalinie 
radzieckinz Prawda adżyl1 istanie o 

UllllllllillłlllllllllllllllllliiH!lllililllllllllllllłlllllllłlłlllHlilłlłlllllllłlil!Hiillllllllll 

Szaropióry orzeł leci 
Spoza niebotycznych gór, 

łege11dy stała się piękniejszą od 
Nic nie oprze się na świecie 
Sile jego lotnych piór. 

Polecimy tam na szczyty, 

W :es:lym roku mieliśmy możność oglądać na lód::;kich ekra11ach 
pi!)lmy film radziecki pt. „Przygody l\'asreddina". Z l:im to tralczvł :;a­
jadle i l•omu płaial złośliwe „f•awaly" dzielny c/wdfu Nasreddin 'I_:.. Tyra· 
nowi. Buchary i jego okrutnej lclice. 

Aż do wrbuclm [{ewolucji Paidziernil.·ou:cj jęczeli 11ies:;częśni Ta­
dżycy pod ciężkim jarzmem tyranii emira Buchary. Wiell.-u Ue1colucja 
Prolct.ariuclro pr:;yniosła im doIJiero pel11e wy:acoleniJI r.arodcm:c i spu· 

melodykę wiersim. W ty~ utworz~ I wspomina o nnu!'c ję;-yka ros v.l• 
~ursun -. Zade pt·zedstaw1a się ,inz I skicgo. Jego i.tars:zy towarzysz -
J:i.lco daJrzały poeta_, łącz·~~ i-.u- Pirak, ostl'Zcgn.: „Tylko uwa.iaj, ni• 
monljnle Ideologię wiersza z .Jt'&o uo . . . , . . „ 
wą radziecką formą. „Balleda l!id)·j 1.l)nm 111e mow, ze u nas są rossj 
ska" jest cskar2.t>niem hn111·!'iall-1 skie kslążkl. M11Hcwie zamordo\~.·.'.11 
stycznJch włarlców Indii. 'JSKarże- by nas". KSJ.•,żKA ROSYJSKA, JI~­
nk_m systc?"u tolerującego I rd1nyo Zl'K noSY.lSKI SYLY ,NU;BEZ• 

W oczach gra słóneczna bici, 
Oditn lotem niezdobytym 
Wó<iz nrun pokazuje cel. łccmc. poulrzymuJąccgo sztuczne pnepasr.1 1 ' 

społeczne wśród hindm.l<icgo wlro- 1 PIECZNF.". PrtZl'.NOSILY IW :n;­
du. ,Baliada" 1>isana prostym wi<!>.r- rn:!AP.Y rzowĄ r„iYSL. POl-.'1'•W• 

sze~ -: ,~a}c:y _do. ccnnlej;zY1'
1
h. ~- ~- I REWOLUCJĘ.„ I 'iVŁASNIE z, R.0-

ZYCJI r_c„l.,rkl~J h_leratu_r~. J.„or . SYJS!UEJ l.ITI:RATuRY JlOWIA­
ten zy!ltał solne rowrdez •1grG-mńą I 

Ltworzo/Ur 14.10.1924 robt 1'adiyckr1 Autmiomiczna l{epublika Rad 
iyje i rozhtdta b11j11ym życiem wielldcgo rad:fock!ego „narodu stu ria· 
rodt>w·'. 

Niechaj ziemia gra pieśniami 
\V ten skrzydlaty, dumny czas, 
Bo ShlHna słowo z nam], 
.Wola jego pośród naś. 

Niżej :i:a111ies:z:c:::ony artykrtl wrienwje nas w reiwlrtcyjnyc/1 pr:M· 

l>raże.ttiach jahie zaszły w życiu mies:kmicóu; tego 1<ielJ.iPgo kraju, po­
fofoncgo ;c cMCr!Jlncj Azji, w 1:t1)rrm do 1917 rofm 1m1u:ie tlikt nie 
umili! cryiać ani pill<lć, a htóry dziś u;;;bił się na wysoki voziorn k1tlt11 ry 

lłc::iulai-;rn~ć \\' Indiach. Zostd.I prze Dl'.WALI SlĘ T.wzy1.,.o•,r;rn v 
timnaC'zcny i crukowany nrzez 1 M!ĘDZl'.Nti..!lODO~":.'EJ SOLlłlAU­
'l'l'.·~~y~tkie ta~ti:jsz.e postę1>owc dzan I ·:ObCi P!'iOLETAltIA'i:'U, UCZtLI 
nilu I tygodniki. Sil~ WALCZYĆ O · vVYZWOLEN!E Ujaumion ; wód cicmno~ci, 

Zidoii dolin, pól i wz~órz, i cywilizacji. 
.. . SPOLECZ.NE. „Złoty kiszłak" 

W reku 1919, w znnjdująrcj siQ Brzmi w fabtvkach bvntn wolnosci, 
Ziemia odmłodzona ju'ż. Kiedy MIRZO TURSUN - 7.ADE. , stawiclel półtoramiliónoweg9 i1aro­

poet„ tadi!~·cld, wyjeżdżał do Pol- du, w którym do rewoludi 1!)17 ro­
ski na Kcmgres lntelektualisiów Wb leu zalcdwlc pół prn<"i.lnt ludności 
Wrorław·iu, it'i'o pt-z~·Jaciel, 011al41"Z I umiało pisać i czyt. ać. T~·mi ,;tiśml<:n 
CUOSZMUCllAJ\IZDOW, prDiilł i:o, nymi" birll zresztlł obszarulcy, muł­
by przywiózł mu fotokopię obra- łowie i unędniey emira Wscu'>dniej 

Przepiękną. bajką jest poemat '\tir 
saltla. MJnztikora. „ZLOTY KISL- jci;zczc pc.d uc!skiem emira. lłu-
1:.J\.K". Kiszłak - to wieś, mu.wa charze, plsal pcdma,istny szcwdd, 
używana pr:n·1ie prze:t ws ~y:!tkie lu- pceta. n·~uchamm~liżon Rlit,himi: 
dy Środk!iwej Azji. Nie!Jdyś kqży· „LECZ W!\.RÓTCE PADNIE WlE"' 

Bolszewicka moc w pochoctzie 
Idzie s7:ykicm zw:.1rtych rot, 
Mądrość wodza ~am przewodzi, 
Stalinowski orli lot. 

rów„. ~Ia~e~!ti, jeśli nle moi na by- 1 Eu<'hary. · b w>iród Tadżyków legenda o Glo- ~ _ •r _ r'" • 
tym klszlalm - złotej wsi, w któ- C.:..NY UC!.di., .n;,._. I,IJE WlEI,KA 

Czerwonymi dziś· ognia1ni 
Świeci new~', piękny czas, 
Bo Stalinu słowo z nami, 
Wofa jego pośród nas. 

loby dm>taó barwnych reprodukcji. 
„TYLKO DLATEGO mowi Kullura i oświata 

Mirzo 'Im·sun - Zade ŻE DO d b h 
NAS. DO TADZYIUSTANU, DO- o rem powszec nym 

rej nie ma Itui:::i blertnych ani IJO- ! GODZINA WOL:'>O~CI, ROSJA 1.'0-
nlżenyct.. gdzie W!SZY5Cy nii•!SZi<a:i- DA NJl..i'\o'.l POMOCNĄ, ;BRATNIL\ 
cy są szczęśliwi. I oto,, na. wl~Je •.at Dł,OŃ". 
przed fic,Yolucją Pazdz1cr-n1k\JWt\, ·R . r. 

TARc,A U.EWOLUCJA PAŻDZIER- OZ<iś nie ma inlędlly Tad7..vkaml 
NTKOWA - ił'!OGŁEl.ltJ POZNAC analfabetów. Wszystkie dziecł .>obie 
GENIUSZ POJSTYCIH l"IICKiEWi· 

tvybral sit: pewien biedny Tadżyk P OLETĄRIAT ~oOSY.U!IU ISTO 
na poszutdwanic tej wsi. W„1tlrow:~! TN1~ PRZYNIÓSł.i WYZWOLESIE 
przez wiele lat, przeszedł całą i-wo- NIE TYL!~O Wl:.ASNEMU "I/Alt.O-

Przełożył z ukraińsk!ego 
Stanisław .Je1·zy Lec 

'") Przedruk z antologii pt ... W'.ersze o Sta· 
linie" - przekłady z poetóvJ radzieckich. (Wyd. 

CZ.'\, PRZEt;ZYTAC NOWELI> O- rają r.aukę be'!Płatnle, ł'owlit.lła o-
RZĘSZii:OWEJ, I\ONOPXICKIKJ l gro1m1a ilość s:r:ltół średnic11 i ·n1wo­
BOLifSł.AWA PRUSA. PADŁY rlO'\'.'rrh. a na-wet utw1mmno :>ierw­
PRZEGRODKI NAROHOW03Cl0- szy uniwersytet. Dziś między ~s•,J­
WE I PRZED iHOilU .IABonr;;\i 0-
TWORZYL SIĘ WIELKl 5,wrAT". mi dawn:rcll pasterzy spotkamv tJl>-

1 
Tak mówi Mirz.o Tcrsun _ zade, że obc!< przodowtiików t>racy w (a-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~============~~c:z:o:~:w~y~p~o~e:ta~T:-:~=b:l:c:~:t:a~n:n~,~·~~~z:~=- ~yk~h l na rott - in~nkri~ - prawników, lekarzy, arcbitel(tów. 

„ Czytelni ka"). 

Wielki pisarz radzieckiej wsi 
malarzy, pisarzy i artystów. W 'Ia­
dżyklst.anie istnieje filia Alrndcmil 
Nauk ZSRR. l\lul!i1.no dla istnieją­

cego języka stworzyć alfabet. Teraz 
Tallż;rkowie mogą czytl'.ć w iljęzy­

stym języku gazety i ksią~kl. Prze­
tłumaczono dzieła Marksa l En~elsa, 
Lenba i Stalina, Pus:tkina I Gor­
kiego, Firdousi i Nizami, Byrona I 
Gi>etbego. Na scena.eh teatrów ta­
dżyckich wystawia 'Się Szekspira. 
Tadżyccy artyści występują, w ,.Pi­
kowej Damie" Cza.jkowskiego. i 
„Carmen" Bizeta. 

We wczoiaJszym numerze „Gł&11u" za.mleśdliśmy fragment z 
pięknej wle!G101nowej powleś~i pisarza radzieckiego T. PANFIE· 
ROWA p, t. „Bruski". 

Celem niżej za..."\1ieszcz1111eg o artykułu będzie za.po-znanie na­
szycl1 czy'tclnik6w z o obą autora i pokrótce - z jego bogata 
i ccrutą twórczością nteracką. • 

T eodor Panfierow urodził stę w 
roku 1896 w rodzinie biednego 

chłopa. Już jako dz.iecko poznał ca­
łą gorycz biedy, nędzy i niewo!ni-::>;cj 
pracy. Pasał bydło u bogatych chło­
pów, był chłop~m na posyłki w 
sklepie miejscowego kupca. żyl w 
nędq, nar.a7.ony na krzywdy, obe:­
gi i poniżenie. 

Wielka Rewolucj.a Socjalisty~zna 
1917 roku opromieniła radością b:sz 
in.adzk~jn.ie smutne życie mbdego 
chłopca. Porwał go nurt walki prze 
ciwko odwiecznym ciemiężcom ludu 
pracującego. Wstąpiwszy w r•1!rn 
1917 do szeregów partii bolszewic­
kiej, Panfierow z całą farliw··ścią 
młodzieńczego serca wziął żywy u­
dział w budowaniu nowej wsi ru­
dzieckicj. 

Wkrótce zrozumiał doniosła :-ole 
literatury w walce o przyszlos.'.:. w 
roku 1920 \\'YStąpił po raz pier';-rszy 
na arenie literatury ze swq nt•.iką 
„Pacl10m". Tematem jej. pod1onie 
jak wszystkich następnych (,,O·.r;i~­
cl ziemi", „CbłGpi". „P:itwór". 
.,Bunt ziemi"), jest zacofanie : u­
bóstwo indywidualnego, drobnego 

nym, entuzjastycznym porywie bu­
downictwa socjul:stycznego. P:>·.v:€!ać 
koi'lczy s:ę barwnym obrazem r!ldoś­
ci, dobrobytu i szczęścia, które ..,.,.~/­
walczył naród w iiacicltl)'Ch bo'ach 
z Wt'ogiem. · 

Wic1kim osiąa;nięcien1 twórczym 
powieści jest fakt, że pokazuje <;nq 
i1arodz.iny nowego człowieka. h"tóry 
rośnie i rozwija się w procesie w.il 
ki o .socjalizm, walki z wrogami, 
walki z własną drobnomieszczłlliską 
psycho)ogią. 

Panfierow jest wieikim mi.st!'Zem 
portretu paychologiczno-l!tei· ickie­
go, doskonałym malarzem cha;-'li·:te­
rów. W powiek! ,„_..i<lzimy bogatą 

galerię przedstawideH rozmai'ych 
warstw społecznych ówcz„~snego 
chłopstwa radziccl}iego. 

Oto biedny chłop, Ogniew, ~eC1Pn 
z pionlcró'.v ruchu kclchoz.r.vego, 
organizator komuny „Bruski". J~<'t 
to człowiek ogromnej woli, ~-zczetze 
oddany władzy radzieckiej, zważa­
jący ma~y swym enlmjazm~m. go­
tów ponosić wszelkie ofiary d~l do 
bra kokhozu. 
Następc'l 1 kon ekwentnym ktm-

5wiatopoglądu, staje w szeregach i.k 
tvwnych budowniczych socj1liz.mu, 
gdzii! i.•;yróżnia się niepospoiitymi 
zdolnościami bolszewickiego kle­
rml\TDlka gospodarczego. 

W jaskrawych. soczystych blJr­
wach maluje autor postać i:m·!J;o, 
średn!ol"olncgo chłopa. Nik!~y Cu­
r!anowa. chciwca. łapczywie z:<arma 
jąccgo zyski, człowieka, któ~·y ri '" 
wwaha ~lę przed niczym, byle się 
tylko bogacić. 

Pod wpływem ot:-:cza.ilłcej ~o rze­
czywistości soc ja listycżtiej, Ou··:a­
now zrzuca z z>ieb:e po,voli balast 
pn.csqdów drobnom:cszciat1>lfr.:h. 
Przekona';\' SZY się na własnej skócze 
o bestialstwie i okrucie1'i.stwie bo~a­
czy w1ejsklch, Gurfanow wr!lca do 
kołchozu. gdzie jak gdyby J::lndza 
sic:. uświadamiając sobie coraz l,)&r­
dziej siłę i 'radość pracy 1.espoło­
wcj. 

W postaci SUoszy zna!duje:ny cha 
rnkteryśtyczne rysy nowej kobi<'!ty 
radz.ie('kiej. 

Stlo:,za przebyła trudną j ><kom­
pliko\•:anq d:·ogę. zanlm '!vl",~!>.~de 
stała sie bohaterką pól kok!LJi'O-

„DO REWO~l!CJ! -::; ,P!SZC Mirzo 
Tursun - Zade - NA .ZIEM.I TA­
DŻYCKIEJ l\aE DYMIŁ A:SI JE­
DEN KOMIN FABRYCZNY. TE­
RAZ POWSTAŁ TU PRZEMYSł,, 

WYPOSAŻONY W NAJNOWSZE 
ZDOBYCZE TECHNIKI. JlOLNl­
J;i:OM NIE JEST OBCY TRAKTOR 
AN'I KOMBAJN. PROWADZI SIĘ 
PRACE ODWADNIAJĄCE Xh 
WIELKĄ SI\.ALE, POWS'l'AJ1\ NO­
WE ELEK'l.ROWNIE." 

wyc'.1. slynną traktor?.yst!rn. Często Nie 11Z ust do ust", ale 
wypadało jej bl?,dzić i przez·,H::ię-
żać wiele sprzeczności ż:·cio V\'.'h. Z .ksiqżki 
Jednakże uczciw;::,. pożyi.ecr.na c~la Powstała, nowa literatura, Udzvc· 
społeczeil·twa prac!l. nadała :d ży- ka. Ten naród, w którym ni~t·tlyś 
ciu nowy !!em. enh1zjn:zm t.w.'.irCT.e .i wędH·wnl bajarze pnen06iH pucdt: 
;pracy uskrzydlił jej \\'Olę. a ·'·"re~ z ust do u:;t - wydał nuwyr.b 1>0-
przeµełni?o .się uczuciem wlclsnej god etów radxleckłch, jak: Mino Tur­
no· :::i. sun - Za.cle, 1"1irsald 3Ilrszakar. 

W .,B1·uskac.1" znajdujemy dz!cje Szukuchl, poetów, którzy potrafią 
nledaw11cj prli.!SZ!ości cillops\wa ::a- zwi:i,zać s~tukę z wielkimi pn::obr:i­
dzicr-l;iego. Jest to już jednak ;;•-ze- żenianti, jakie p!.'zecbod:ii ich 1111r6d. 
szłość. Obec:1:e w Związku Radi:e~- Walka 0 nowy w~Taz w llter:iturzc 
kim nie znajdzlC'my już Ogniewów, 
żdar!dnów. Gurianowów, stall •;ę tadżyckie,\ wiąże się z walką o wy-

zwolenle spGłeczne i narodowe. Mlo­
oni wpcłnle innymi ludźmi. Na·o-
mtast w krajach demokracji .iud1J- dzi poeci raddet'kic'o Tad!y!ds~a.-
wej, gdzie chłopstwo dopiero :-uu- nu zrywa.Ją z klasycznym wi~&szcm. 
dziło się do nowego życia i rozpo- szu!caJą nowych form, kt-Ore p<t(ta.­
t-z··na przebudowę swej gospv:l.arl~ fią odda.ć prawd~ o kh życiu. Nie­
na zasadach socjalistycznych, i.•o- mało zasług położył tu Chablb Jul!lu­
wi~ść ta w n•ejednym }est .• clK- fi, który jako żołnierz Czerwonej Ar 
gdyby llmtracią życia współ·:zes<1e~ mii zginął podczas wo.jny w t'lku 
go. Dlatego te~ po\vieść Pan-fiC1'Jwa 1943. Jusufl udostępnił narodowi ta-

dżyckiemu utwory rosyjskich p'l­
mołe wzbud~.ić w tych krJ]adl t-tów. przede wszystkim Lermonto­

gospodarstwa chłopskiego. Te:nat~·- tvnuatorcm dzlałalno$cl o~·J:'}'l.Va !'~CZ'.!gólne 1"1intcre:<owan:e ji!sli ,ię wa. Jusufl gorąco występowid w 
ce chłopskiej poświęcone sq ró N!1lcż jest Zdarkin. centmllrn post&ć po- zważy. że od-::wierciedla ona o,·c;r.t·~ obronie poetyckievo nowator~l.wll, w 
cykle nowel i !elietony pisarza (.,Z '\\·ie$ci. Syl:;r średniorolny r;1!c,p. dośwladc1<.>nia nP.rodu radii1i.:: . .:'.')go obronie renllzmu" obrazów llOCt~·l'· 
pól wiejskich", „Pl'Zedśw'.t" 1 ~n.). \\/yzwnJający się $lor;niowo ~pod w di:cdzin:e ~ocjalblycznej przebcJ~ kich. 1>rzećiwko nlewolnic:temu nll-

We wszystkich tych utwrf:Ach. wpływów drobnomie3z.cz;n'n!{>2go dowy wsi. śLuiow11ictwu klasyczni'g-o baroku. 

Z Liwa na wsi radziecki~;' 

przepojonych prawdą życio;vą. p1że „„„„„.„„„.KltlłłUrt·„ .• o„.„n.iUll~hkltlłtłatUUłłlkftłHtu•""t"'t""u'""r""alłłUlUnUllUałlłtlUłtlztł""sł)llłfRUUHR•••ttUlllłU·••u• Prawda o nowyin, radzieckim (~tło· 
jawia się doskonała znajomu~ć sio- wieku nie mieściła się w r:i.mach 

ją, ojczyznę wzdłuż l wszerz, l wresz 
cle znalazł. Tym najszczęśliwsLym 
miejscem na ziemi była jego rodzin­
na wieś. którą władza. radr.il'cka u­
czyniła. „złotym klstłaklem". PRAW­
DA O RADZIECKIM TAD.tYIH­
STANIE STALA SIĘ PIĘKNlEJsz,\ 
OD LEGENDY. POEMAT MIRSAI­
l>A I\DRSZAKARA. OPARTY NA 
KLECHDZIE LUDOWEJ. MOWI O 
URZECZYWISTNIENIU l\IAllZEN 
Wi2LU POKOLEN LUDU TA­
DŻYCKU:GO. „Zl:.OTY KISZLAK" 
- TO NOWY TADŻYKISTAN RA­
DZIECKI. 

Mówiąc o potzji ta.dżycldt>J, nle 
wolno pcmlnąć r<1lłczrnlem 'llln\-l:łka 
Sadriddłna AJnl, ojra Utcra.tnry ra­
dzieckiego T11.d7.yklstanu. To właśnie 
Secirlddln AJnl w dni Wlełklej Ue­
wolucjl napisał „Marsz Wolnośri", 
w którym wszystko było no.ve dla 
tadzyckłej llforatmy: i treść 1 \'or· 
ma i wizJa poetycka ł rynl i nawet 
to, :O:c marsz ten był śpiewany na me 
lodię „Marsylianki". 

„ZYCIE SADRIDDINA ATSI 
pisze krytyk radziecki Lipkln 
TAK B..&....RDZO PRZYPQI\ilSA ŻY­
CIE NARODU, ŻYCIE REPUBLIKI,' 
ŻE JEGO „WSPOMNIENIA" CZY· 
TA SIĘ JAK HISTORIĘ NARODU, 
HISTORIĘ n:oo WALKI I JEGO 
OSIĄGNIĘĆ." 

Sadriddin AJnł iiowlC<Wlał o so­
bie: „MIAŁEM JUŻ CZTERDzms­
Cl LAT. KIEDY ZASTAL l\tNlE 
PAŻDZIERNIK I l\!lMO '\Ce.o 
WIEKU WST1\PILEM DO SZKOLY 
P AŻBZIERSD!.A. TA 8Zli0ł..A WY 
CHOWAł~A MNIE I PRZESJ;EDł,­
SZY i'RZEZ 1"IĄ POCZUł~Fill SiĘ 
TAI~. JAKRYi\l SIĘ PO RAZ :>RU­
GI URODZIŁ", 

sunków wsi oraz. bolszewicki '~'e- utartych kanonów i metryki. 
runek twórczości Paniierowa. Mimo z PRACOW1"'1 PISARZY kwarcowych j 16 lamp Solu:\'.. Górnicy Ajni - ojciec literaf\.uy 
to jednak w tych wC'Zesnych utwo- RADZIECKICH poFmrnją ~ię przez ten korytarz na cs· d k T . 
rarh brak jeszcze szerokich bory- Niehawctn ukaże si~ nowa powiebć knl:ltone. przyjmując w ten sposób suu Narodowa forma, treść ra ziec iego adzyki-
rwntów myślowych, pelnowartoś•·:o- Borysa Polewoja pt. ,,Złoto", po6wię- czne kąpiele elonccznc. Kilkuuastominu _ socjalistyczna Stanu 
wej syntezy artystyc-,mej. Wspan1a- eona patriotycr.nemu czyno>vi lud1~otici towy wypoczynek przywraca rzeźkość Ajni urodził się i przeżył cz-ter-
ły t."ilent litcraeki Pa.nf~rowa u- mdzicckiej w okresie ostatniej wojny i energię. Górnicy Kadijcwki nez\\ali Podczas ostatniej wojny poeCJi Ta· dzieścl lat w ustroju średnlow:ecz-
widecznia. się dopiero w pełni w ua z81Jlcczu wroga. ten piękny podarunek „Linią sfońca". dżyltistanu nie zaprzestali posz•.1ki- no _ feudalnym, gd71ie nie leczył go 
czterotomowej powicśćl „Bru11ki"1 Na ukończeniu znajduje się nowa po• Prowadzone są prace nad zbudowa· wa.nia nowych dla literatury tego na.wet znachor, ale „zaklinacz". AJ-
któr.a. pochlonęfa 10 lat intensyw• wieść Lidina o .inteligencji rad1deckicj niem podobnych korytarzy w innych narodu form poetyckich, form, które NI, KTÓRY DOSWIADCZYŁ uso-
neJ pracy UterukleJ (192'7-193':'). pt. ,,Dwa życia". kopah1iach. (w) ' w sposób najdoskonalszy zdolne by- BISCIE OKRUTNEGO LOSU NIE-

Powieść o rewolucyjnych tradycjach lyby wyrazić pa.1rioiy.tm narodU ra- WOLNIKA, STAŁ SIĘ POZNIEJ 
Dzieje walki o nową wieś i Jud~lach słynnych zakładów przemy· NAJMŁODSZY UCZONY ZSRR dzieckłego. Krytyka radziecka wy- ZAŁOŻYCIEI,EM LITER.\ TURY 

„Bruski" odzwierciedlają ĄiSzyst- sło"iych „Kra9noje Sormowo", pt. W Akademii Nauk Ormia{iskiej SRR &oko ocenia p-0emat wojenny Tt.•r• RADZIECKIEGO '.fADŻYliISTA-
kie zasadnicze etapy walki 

0 
ko- „Spadkobiercy" napisał W. Kosiyletv. pracuje dr nauk fizyczno-mntrmatycz· sun • Zade „SYN OJCZYZ.'\'Y". NU, DOKTOREM: FILOLOGII, 

lektytviz.ację rolnictwa. P!er>"lszy Autot· ,.Szo8y Wołokołamskiej" nych, wyklatlowra m11tematyki na uni „W poemacie tym _ pisz~ k:-y- CZŁONKIEM. AKADEMII NAUI{, 
tom opisuje astry konflikt kapitali- Aleksander Be/; praeu.ie nad oow11 po· ''~r·}te~i" " Er1wauiu. 21-lctni komso· tyk Braglńskl _ jeszcze nie wol„ POSŁE:fl DO RADY NAJWYŻ-
stycznej 

1 
socjali$tyci!:ncj drogi toz- wieścią. o~nutą na tle iyeie, walki i molcc Sergimz ilforgt>la.11. ny:·i Gd niektórych form:llny •.h bra- SZE.J TADŻYCIHEJ REPUBLU.U. 

woju wsi. Treścią drugiego tomu pracy rad~iukiego in~},1iern. Oµmcow11na pricot młodego uczonego ków, w sposób ,jasny I prosty 110ka- ~ni w ~wór~zotic i s~vc-jej nie p<J­
jest walka 

0 
socjalizm w łonie kol- Powieść o kierownic:.icj roli putii w rłysertaf'ja na 1v.~·skanie tytułu nauko: zane zostały realne posta.cie ~ywycll sługl\;;ał się 111g{ly. tr:ntazją. P13ał 

cho:!:U. w trzecim _ odmab•vany hudownictwie kvłchozówym pisze W. \\l(•go, obrjn1ownła •znoki zakres wni:· huhi - boba.terów \Vielkiej \Vnj- tylko o tym, co wulzia ł. Nlc Y' lt;C 

jest proces likwidacji kapitaU;tów Fomionko. nll'h za!!ad11iei1 w clziedzinir matcmuty ny I d~:·wn~go, że wybrał sobie >scuil<>-
wiej~k!ch, jako klasy, na por.ldi.:iwio J....i i wnosiła wiele np„Pgo do metod ha ' nim „J\jni", cil w tłumaczeniu pd-
ca!kowitcj kolęktyw'izacji wai, \l;l~sz StONCE W KOPAL~! duąia problemów matematycznych. To Brtrdzo popui3.rDfmt w ealym sk;m znaczy „nacrz.ny świrtlek". 
cie w czwartym, ostatnim tvmic w.:- Zespół lekarz)' i kierowników jednej też rn<la na1:kowa Instytutu Matcmaty· Zwlązk\l Radzieckim sta~y tdQ ilO· Najlepsze opowlarlanie AJni n!isi 
dzimy tl'iumf ustroju kołchozowe- z r1tzodt1forJ1ch kop:ilł1 ra<l~icc~k.ich im. czncgo jednomyślnie po~tanowiła nadać wojenne dwa. cykle „Wlcr:s·1.y (n- tytuł: „śmierć lirhwiarza". .Grn1crć 
go. Nowa wieś kołchozow:.:i przed- lli(·za w Kadijt!wce (Ża:;łęhic Doniec· Srrgiuswwi l\lcrgelano1o1:i tytuł doktora dyjs.klch" tego~ autora. ilcllwiarza" to śmierć dawnt-j, 
stawia się naszym oczom w niero- kic) rozwiązał niezwykle donio~ły . dla ulrnk fi z~ c·zno·matcmatyczn)l,ch. Po uµly Jak pisze Tursun • Zade w swobh przcdrewGlucyjncj Buchary, ruzsa.1-
zerwalnym związku z centrami prie i:órników problem, któri:y pra!'.ując pod wie kilku rnie:;ięc) uzy~kał on już . to- wspoim1ieniach z Kongresu \\'ro- nilta. cl:;.kurantyunu, kraju •1iewol-
mysłowymi. zatarły s1Q odwiecz.1e ziemią pozbawieni byli w ci11;;u wiciu plr.11 naukowy <locc11t~. clawskiego - Julian Tuwim ~r•n- ników, siepaczy i więziei1. 
;różnice, zn.i.kł antago~m nlędzy godzin ciepfa słone~1..nego. Je.st to pierwsty W) padek w ZSRR tercsował się jego „Balladą IQdyj- O tej właśnie Bucharze apowlada. 
roi41stem i wsią. Ma!!y pracujące wsi ·W kóI)'U1rzu Jlugoici 40 tn zainsta.lo- nadania tak młodemu uczonemu tytułu sk'\"• prosił nawet o przec2yta11Ie Ajni w dwooh t0tnach swoich „Wspo 
i~ zjednocwbr sie we .Jll.QllQl~A~-.»'. DlU celu 61) . lauw itjjciow_o•J doktora nauk i 8to1mia docenta, (w) I jeJ w. oje2ysbm j~yku. abit n<>znać I mnieii"~ W jednym z rozdziałów 

DOW!. TADZYKOWIE STALI S111l 
WOLNYMI OBYWATELAMI WOL· 
NEGO KRAJU. W trzech dalszych 
tomach swoich „wspcmnień" pisarz 
Alni opowiada o budowie r owego. 
socjalistycznego życia w Tadiyłti­

stanle. 

Żywy dowód osiq gnięć 
narodu Tadi:vckiego 

W 1935 reku, w czasie jublleunu 
irzydziestcletnleJ pracy llterack\eJ 
Sadriddlna Ajnl, przebywał w Sta• 
lma.ba.dzie, litolLcy Talliyklsta11u, 
.Tullusz Fuczlic. Wielki cze!ikl rewo­
lucJ11nU:t11. p&wleddał wlcdy: „AJNI 
JEST NIE TYLI{O WASZYM Pl• 
SARZEM, Al..E I NASZYM, KSIĄŻ­
KI JEGO SĄ DLA NAS NIE TU~· 
KO DZIEŁEM SZTUIU, ALE TAK• 
ŻE UCZĄ NAS. KSU'lZKI TF. NIE 
TYLKO POKAZUJĄ DAWNE "]IER· 
PIENIA l NOWE ZDODYCZE NA• 
RODU :RADZIECKIEGO- ONE SA.• 
1\-IE STANOWIĄ JUŻ !t:YWY DO• 
WOD TYCH OSIĄGNI~C. I DLA• 
TEGO TE KSIĄZKI POM!l.GA.lĄ 
NAill BEZPOSUEDNIO W NASZEJ 
WALCE". 

N<zvva lltc1·11.tura wolnego narGdU 
ta.dżycklego i;toi w !ii!crąrl1 boJowni· 
lt6w o wolność i postęp. T!ldżyka­
wic, niecdlącznn czi:~ć „narodu s1U 
narodów" walczą o pokój. 

żcłnierzc tadżyccy w 1jzeregach 
Armil Czcnv:-.ncj brali mlzl:?.ł w bO• 
jacll nad w1~;-·l· 

Mirzo Tnsun·Zatle opowiada., że 
kiedy w rc:m 1944 w Sta;•n.ioadzl" 
cdbywdo &ię pcslet:c:cnic l\au:r .iUl· 
nistrów T.u:iiiycl~k.i Ui:~ulllli;:l, ctwo 
rzyły fię nar.le drzwi i wasz.li 1.hva.J 
~ołnierze. \Y Imieniu •. • z:ybyłcj z 
nad Wl~ły dclcnacJi zkżyll i apc;rt 
o prze:hiegu dzh;iań wcJonnych. Po­
tem PGE.tawlii odroinic on sti!lc, :.a 
kt:)rym sierlzi:.>li mLt?istrowle, dwle 
przezrnczyste butelki napełnione wo­
dą. 

Ta-dżycki żołnierz powiedzi:lł: 

„l'RZYSZUSMY Z NAD 'WISŁY, 
OTO WODA Vi'1$LANA„." 

WSZYSCY PO\VęJTALI Z r,TIEJSC. 
PRZEWODNICZĄCY UADY MINI· 
STRÓW, mon.\C DO RĘIU BU­
TELii.Ę, RZI,;EŁ : 

NIE TYI,iiO nLAT:;::;GO J EST 
NA;.';1 'l'A \ '.'ODA nr·.OGA, ZE W 
\~''ALli;:AC.l:l O C:JV.'O ..... CD'iii~.rrn 
POLSKI p,:;:c;:14 unz.;:I;c-, '.GOLN!E­
RZE TAD;'.:;'...'CC..:. ALE i DLATr.!:GO, 
~E Ul\:::.:cz:o,rY NAI:0·D POLSl.U 
MG~:E J'uz Pu wcm:; z o~.;'.i'o ­
non:-1:0NFJ RZ.\IU o.:;czrc;-.r~J. 
NIECH ŻYJE \".'OLNA POI.SE.A, 
PRZU.'l.CIEL ZW!ĄZKU RADZ„tEC 
KIEGO! 

„Ta wo.ie. - mówi Mirzo Tµrsua­
Zalle - jest jak relikwia. chron<o• 
na w gmachu Rady Ministrów 'X,?.• 
cliykistanu, w Sta.llaiaiOO.!Wie~ pu7 
ulicy Lenina", 



Nr '.nr Str. 5 

-----------------------------------------·~----------------------------~-----------·------------------------------~--...,.,.. 

Od początków kinematografii 
do początków sztuki film.owej 

Prz)tsłowie powiada: nie od razu łożyć na 24 fazy ruchu. Te nieru­
Kraków zbudowano. Nie od tnzu chome fazy wyświetlane w szybkim 
również ,,zbudowano" „. kineme.to· tetnpie, odtwarzają ruch w sposób 
prafię i tak popularną cl:i:iś sztukę płynny i ciągły. 
filmową. Złożyłv się na to wysiłki Do tych samych wyników - nie­
wielu, wielu ludzi na przestrzeni zależnie od Marey'a doszedł 
wiel:.i dziesiątków lat. i Edison. ;wynalazca kin(!toskopu. 

Minio, że na powstanie kinem11to- Wykorzystał on również znaną już 
grafii dożyła się praca i dośwlad- wówczas taśm~ celluloidową, bar­
czenie i.:.·ielu uczonych wszi:stkich dziej trwała od taśmy papierowej 
kr;1jów i narodowości - sła\vę od- i zastosował perforację. Zdjęcia fo­
krvwcó\V przywłaszczyli sobie tylko tografic:me utrwalone na taśmie ce­
nieliczni. Do wyzyskanych i1alcżq Juloidowej, posiadającej dziurki per­
między innymi uczeni rosv;~cy. któ- foracyjnc, przesuwały się z odpo~ 
rym rząd carski nie dał odpowied- wiedni.ą szybkością w skrzyni, do 
nich możlfwości prncy i nie intercso- wnętrza której można było zerknąć 
w;;ł t:ię ich odkryciami. przez szkło powiększające. 

Np. 23 marca 1876 r. Rosjanin, Był to film „indywidualny", gdyż 

du fotograficznego. Projekcja filmów Prąd, który panował w tych filmach 
Lumiete'a nie prztkraczała 1 minu- dłl się przyrównać do futuryzmu w 
ty. Melieś realizował filmy pOOżie- literaturze i kubizmu w malarstwie. 
lone na obrazy i trwające . pt:u:tło J:liltny te były czy~to 'formaliśtyczne, 
IO minut. Były to przeważnie filmy trdciowo prawie :zupełnie niezrozrt~ 
fantastyczne, oparte na trickach fil- miale. Nie były też eksploatowane 
mowych, które Melies :tMtosownł po na szcnzą skalę. Demonstrowano je 
raz pierwszy. w klubach filmowych na zamknię-

Melie& sprzedawał s'Woje kopie ł tych pokazach; dlatego też twó:­

zagronicę, przewS:nie do Anglii, czość ta mogła się ronvijać na 
gdzie stanowiły one popularną ro:t- przestrzeni kilku lat, gdyż Amery­
rywkę jarmarków i Il'.lusic-hallów. kanie nie „obawiali się" konkuren-

Melies, który miał ju! swoich cji z tej strony. 
przedstawicieli ~ umdynie, otwc ... 
rzył filię w Nowym Yorku. Film 
„umiędzynatodowił się". 

Sztuka esy przemysł ? 
Pa-wd Jabłoc'.!kow otrzymał patent umożliwiał oglądanie ruchomych 
nn S\\'Oi<!. świecę elektryczną. zade- obrazków („movie pictures") przez 
monstrowaną pnblicznie w tyruie jedną tylko osobę. Zdjęcia dla kine- Ro:twój przernyalu kiil6m.C!o-
roku w Londynie. \V 1877 roktt • toskopu mogły być wykonY'vane tyl graflc:zueao 

Czy film niemy na Zachodzie był 
sztuką? Aby odpo:wiedzieć na to py-
tanie warto przypomnieć to, co mó­
wił niedawno :znakomity radziecki 
reżyser Eilmowy, Aleksandrow, na 
%jtździe w Wiśle o Moussinacu i 

śwkcc Jabłoczkowa u::':}ie zostały w ko w atelier, gdyż aparat zdjęciowy 
wdkiej ilości... dla oświetlenia Ave- Edisona był cięzki i nieporęczny. Sukces handlowy Meliesa l ma~ 
nuc de !'Opera. W 1872 roku .i\le~ Lumiere'a „Maszviia do odlwa- łych wytwórni angielskich Smitha, 
ksnnder Łodygin sl\Vor::ył pk:twszą rzania życia'' Wiliamssonn 1 Collios'a skłonił litmę 
lamrt elektryczną, a w następnym Udoskonalenie aparatu filmowego 
roku l~mpy ele~tryczne jeqo kon- zawdzięczamy przemysłowcowi lyoń Pathe Freres do zwiększenia pro­
strukq1 oswietliły ulicę Odesską w skiemu _ Louis Lumiere'owi (rok dukcji filmów przeznaczonych do 
Pietrogrnd::ie. Patent na t>Wól wyna- 1896). eksploatacji na .zagranicę. Charles 
lazc_k otrzymał W 1893 roku. . Ulepszony pod w::g1ędem technic:z Pathe ::budował pierwsze prawdzi-

Nallepszym dowodem na to, .=e nym aparat Lumier;?:'a doskonale na k 
- 1 k Łod I b ł e we atelier filmO\Ve, którego dyre -wync.ua:e . Y~. na ~~any , Y ni - dawał ei~ do zdjeć w plenerze i po 

tylko '' Roi.ii. ie'" \\) r~k saau ame- raz pierwszy zademonstrował świa torem został Ferdinand Zecca. 
rykańskkqo w procesie: Edl:iona i •u .;.e 'evt on ma.-:~yną słu±Ąca do Zecca rozpoczął swoją katierę od 
• l\ncrllka Swana. \Vyrok te1~ od.t.:ucił ~dt;,a~z:nia ż~cia'1~ d~ pok~ziwa-

Beli Balazsu. 
Dwadzieścia kilka lat te·mu dwie 

firmy filmowe, paryska i wiedeńska, 
wytoczyły obydwu krytykom pro­
ces o zniesławienie ich prnduktów 
przemysłowych. za jakie firmy te 
uważały filmy, porównując je z pro­
dukcją ... mydła i świec::. Procesy 
skończy1y si~ zwycięstwem kryty­
ków, którzy stali na stanowisku, źe 
film jest dziełem sztuki i dlatego też 
może być krytykowany w artyku­
łach orasowych. 

Wielki Rok Mick.ie\\ iczo.wski i Puszkinowski dobiegia końca. 
W całym kraju odbywają się już ostatnie uritczystości, po­

święccnc pamięci dwóch Wieszczów • 
(Na zdjęciu: płaskorzeźba Milbergera przedstawiająca Mickie­

wicza i Puszkin.a) ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••. „ •••••• 

Odpowiedzi Redakcji 

roszczenla obu str~n d~ m!ana wy- nla przyrody i człowieka w jego kopiowania wszystkich filmów, któ„ 
oala:c:y lampy elektryc ... nci., ~oty: pracy i rozrywkach . . re odniosły sukces po t. 1900. Na• 
wując to faktem wy~alez1ema 1e1 Zu.<ihtga Lumie,e'a polegała jednak stępnie stworzył kadry rdyseróW, 
poprzednio prze:: ffos1anlna-Łody- nie h·lk~ na udoskonnleniu aparatu aktorów, scenarzystów ł operato­
.~!na. - ::dj~ciowcpo. Stwotzył on aparat pr,o rów. Ponieważ miał nadzór nad 

Podo?nie rzecz miała, si~ z łnny- jekcyjnv, który umożliwiał wyś~vie• 
ml wyruka.mi prac b~daV>CZ)ch uczo- tlanie obra;:ów taśmy filmowej na setkami filmów, udało mu się stwo­
;:ych rosy1skich, ktore po~obnie ja~ ekranie. w ten sposób oglądanie rzyć nowe i oryginalne rodzaje, tzw. 
1aropa. elektrvc~n'.1 stały się etapami filmu było możliwe nie tylko il1dy- „dtamaty realistyczne", jak „Historia 
rn7.WOJU techniki, potrze?ny~ dla v.:Idualnie ale również zbiorowo. zbrodni", „Ofiary alkoholizmu", 

KomuniSci, Moussinsc l Balażs, działu literacko-naukowego 
wa_lczyfl o film. jako_ 0 jedt1ą = dzie- / Kazimierz Senderski, wie§ Dę- by następne próby Wypadły le­
dzm sztuki: sięgali .myś!ą w przy- bowa Wola gm. Niemierszyn piej - musicie dużo pracować 
szlo§ć. żylt w świecie kinematogra- ' , . . 
fii, lecz walczyli o sztukę filmowa. pow •. Opoczno: . nad sobą,, czytać dz1eł:i- wył>1t· 

ostat~cz~ego ukształto~va;ua si~ ko,~ ~llmy Lumiere'a demonstrowane 
c:epcJl kinemato_gra.fu 1ako serii ru byrv publiczności w kawiarniach pa- „Strajk" itd. 
chomych obra:::o~v. . . ryskich i ściąaały nieprzdiczone · Sukcesy firmy Path'e bylg batdzie} 

D<? s?rawy tei powrocimy icszcze rzesze widzów. Podczas jednej z ta- natttrlf handlower·. aniżeli attystycz-

która · owstawala wówczas w Wierszyk ~a~z przec~Ytaliś_my n~ch ;poetow, ?Panowac staran• 
Zwią:zk! Radzieckim. Ojcami kim?~ ~ardzo uwa~, st~erdza1ąą, me gr~ma~ykę 1 sztukę. popraW.­
matografii są bowiem iYJprawdzie z~ do druku się on, niestety, nie nego ip1sarua - ortografię. 
Lumiete, Edison, Melies.. Griffith n.i!daje. Dlaczego się do druku nie Zbigniew Rachaus Łódi: Oce~ 
c~ PatM, ~1e na ~az.wę,01c6~ szt~- nadaje? Dlatego, że jest napisany niamy 1ak nnjpozytYwniej Wasze 
ki filmowe1_, ::aslu:zyli E1e?seynmete·nle1

1

1n- jeszcze b. nieudolnie, że w v,,ier- intencje, ale opracowanie Wier· 

w oadz1elnym artykule. kich imprez wybuchł w kawiarni po- -
żar, który pocil}Slnął ta sobą wiele nef. Film był Intratnym ptzemysltm, 

Zacz4ło się od latami maoicz ofiar w ludziach. Muza filmowa zo- mającym niewiele wspólnego ze 
nej i fenak.istopu... stała ~tedy wygnana z Paryża i sztuką. Nie jest to ztesztą dla nas 

Najpierw „był" nieruchomy obraz przeniosła się na prowincję - do nic rewelacyi'nego, ponlewai kirze„ 

mowcy taaz1eccg z 1 s 1 • • , • • • • · t · · d 
i Pudowkinem na czele oraz w pew- szyku tym naJwyrazmeJ usiłuJe- ~za po~os aw1a 1eszcze sporo o 

na białym tle (tzw. latarnia magicz- b d 1 n cl W dawało się 
f k u atmarcz Y 1

• Y matografie na Zachodzie rozwł1'a się 
nym stopniu - Chaplin, którego cie dopasować myśl - zresztą zyczema. 
filmy, ~ęd~c w warunkac~ . życia trafną i słuszną - do przypadko- Cz. Mikołajczyk, Łódź: Od po· na). W r. 1832 izy belgijski, wtedy, że jej kariera jest raz na 

Plateau. wymyślił fenakistop, tj. apa~ zawsze skończona. do dnia dzisiejszego prawie tt}lko i 
rat, składający się z okrą!łłej płyty Inscenizacje Melłes'a wyłącznie na plauczgł11le handlo„ 

atnerykansk1ego rzecznikarru postępu mo d b h · , R · wiedź ;akieJ' udzielamy wyze] _,_. ł bi · d · " o ranyc rymow. ozum1e- , .• . 
- zysuwa y so e truano praw z1- . . . ob. Senderskiemu - odJ;J.osi siq z 

z kartonu, zaopatrzonej w otwory, k ł ł J 
w których znajdowały się rysunki w Dla Marey'a, tóry roz oiy ga- we. 

wych dzieł sztuk!. my, ze Jes: to„Wasza ~1~~wsza „~o małymi zmianami i do Waszego 
Hanna Rotowa etycka proba , ale Jesh chcecie, wiersza. : 

kolejnej fazie ruchu. Płyta obracała lop konia na poszczególne fazy r~ Na lata 1908-1914 ptzYf>ada toz„ 
się, dająe złudzenie ruchomego obra· chu, filtn był środkiem dla przepro- kwit przemysłu kinernatografll turo.-

~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ..... ~~~! 

wadzania badań naukowych; Edison 
zu. zrobił z niego ciekawostkę w rodza- pejskiej. Pier:wsze miejsce zajmowa-
Daauene i kineto•kop EdłsonCl ju fotoplastikonu, Lumiere taś prze- ła, oczywiście, Francja. Obok nltj 

kształcił go w środek informacyjny zaczęła się wysuwać Dania. Celo-
Z „rajskiej /qcżki" U. S .. A. ~,~ 

N a nowe tory pchnął „kinemato- 1 masowy. Wido··visko zrobił z filmu ft Elementarzem - dynamit 
f " ) k f t f" D k ' wała ona przede wszystkim w i -gra ię wyna aze 0 ogra u. 0 ·o- dopiero Melies. Szkoła amerykańska w dużym 

ii.al go Francuz, Niepce Ir. 1820), mach miłosnych, w których rolę 
rozwinął i ulepszył ,wynalazek ro- Ten właścidel teatru presticligita- główną kreowała słynna Asta Nitl- stopniu prz.ycśz:v:nta. .si~ d~ zadtru-
dak i wspólnik Niepce'a, Daguerr.!, torskiego, aktor. kuglarz i reżyser w cia świadomo c1 dz1ecięCeJ ja em 
który udoskonaloną przez siebie me- jednej osobie. zorientował się szyb- sen. śżoWinizmu , nienawiści rasowej, 
todę fotografii sprzedał rządowi ko, że film powinien zastosować Na krótko przed pierwszą wojną militaryzmu. Cały system wycho­
francuskiemu. wszystkie środki teatralne, a więc: światową wywalczyła sobie przodu- wania szkolnego w U.S.A skiero-

Szybki rozwój techniki fotogra- aktorów. kostiumy, dekoracje, cha- jące stanowisko w Europie kinema- wany jest na to. aby odgrodzić jak 
ficznej (po 1850 r. i pozwolił w ro- raktery.::ację. maszynerię, rozmaite tografia włoska, takimi min.ami, jak najstaranniej św.iado~~ść dzieck'.1 
ku 1880 fizi'oloqowi francuskiemu, tricki, scenariusze, intrygę drama- t od ponurych zagadmen rzeczyw1 

d „Cabiria" (pierwszy europejski rilm t " . k „ 
1
. t . · · ś: Marey'owi, stworzyć podwalinr za tyczną it · 1 ) Q V d•·" 0 t . s 01:101 a.pita is yczneJ i uw1e c 

sady zdjęć filmowych: obliczy . on I . Melies ~vyb~1dował pocl Paryżem monumenta ny , :: uo a ,... .: " s a dziecko w świo.t mistyki religij-
- na podstawie zdjęc fotografie::- p1erw!':ze atc:l1er fllmowe, będące Łtlie dni Pompei , „Chrystus • nej, maneń 

0 
złotym cielcu i„. 

nych ,..., że galop konia można roz• kombinacją sceny teattalnej i zal<la- gangfjterstwa. 
11cu1aaoocxx•xxi"ooocxlQCOOOOCCGlQOQOOO~)CIC(•cHxlClaccloc•-noc_._,..1tC"«J01_ Am•rtkań•ld• „metody Nic dziwnego

1 
że w tych warun-

filmow•" 

I kach rośnie wśród amerykańskiej z cyklu· Ziemia łódzka Po pierws.ztj .wojnie światowej ~Il młodzieży l)żkolnej chuligaństwo, 
' · I c:ele filmu europejslc.itgo stanęła przechod~ące szybko w przestęp-

... _ 

Szwecfa, która posiadała ~ielkie tra stwa kryminalne. 
dycJe literackie i teatralne. Wybitni R ka 6zg a „ 4t , nogat m n 
reżys~rzy jak Stiller i Sjostrorn ścianie" 
stworzyli takie arcydzieła jak „Goe- czyli program amervkań• 
sta Berling" i „Pociąg Widmo". Za- &kich ałuchowiak radio-
słyrttła też wtedy Gteta Garbó, wyeh 
„porwana" później przez Amervk~. Wiele programów radia amerv-

Sukcesy kinematografii s~wedz• kańskit:go wypełnia. propaganda 
kiej zaniepokoiły Holly,wood, które wszelkiego 't'ódzl'.l.JU. • prt.estQpstw 
za iad11ą certę nie chciało .zrezygno- kty.t111M.lnych. 
wnc ::e swej htgemonii w tej d:de· .,Ra.dio m1ieryktuislcic - zmu­
dzhlie. Ponieważ businessmani :t szo11y jeet oświn.dczyć tygodnik 

J_ z b' „Life" - 08trzeliwu.1e co tygodnia 
USA zewn·~ i so 1e sprau'.ę: żt citż- 4wych Mtichaczy ladtunleicm co naj 
ko im będz1~ kon~utowac; "' kulturą mniej 80 tran11rwis}i okroptiości · 
europejską. - '5ciągncli Pó prostu krwat0J1Ch 2brodtti". 
najzdolniejszych re:tysttów i akto-f Oto treść nlektórych trans­
rów do Ameryki, ofttując int ba~ mi11ji: 
jońskie sumy. Tym !amym unlcts-1 W sluohowi~ktt „Prawdziwy de­
twili tak wspanł~Lt zapowtadaj4c4 I tekiyio" „obta4ony" .;loń., którego 
si prodakc}"' szwedzki!• z jakichś Pó-U:oaóió °f«''.tniono ty-
ę " toniem <lo ~ia, m8oz .nę na swym 
Około t. 1920 powstaje kJnemaŁó· 1maśoi-Oielu, kt6ry :sabil tancerkę 

gr;lfia niemiecka. Niemcy byll twór„ cyrkową;. 
cami ekspresjonizmu filinowtgo. W sluchowisku ,,Tajemniczy 
Gdy zaczęli zdobywać rynki euro- ~??n:' ,patzarowane" skr:zypce za-

ejskie - Amerykanie powtórzyli 1>iJaJą oyg<Jn~. Na.stępme. kot. ioą­
p „ • . · 1 . . olut smyceek tych skrzypt.ec i na­
swo1 manewr, sc1ągaj4c najzdo r11e1- tychtni<Ut zdycha, ponieważ smy-
szych tezyserów, tiktotów i autorów c:etk jest natarty kalafonią, zawie-
filmowyclz do Hollywood. rającą truciznę. 

„Awangarda" filmowca 
we Francji 

W kompozycji radiowej „Cie­
nie" chory umysłowo doktór za­
bija swą pacjentkę, chowa tmpa 
w szcifie, biegnie na drugie piętro 
szpitala, wyrzuca tam przez olmo 
chorego starca i sam skaoze w 
ślad za ni1n. 

różnych przestępstw kryminał• 

nych. 

Na ten cel - .,szkoda 
dolarów':„. 

Wylewając krokodyle łzy nad 
losem Indian amerykańskich, za­
gnanych do tak zwanych "rezei--

Bezpośrednio potem ttadano 
watów"1 gazeta „Denver Post", 

,,kompozycję" o dwóch morder-
ukazują,ca się w stanie Colorado 

cach, którzy rozpntwili. się ze 
swym partnerem ~a pomocą pily 
i lampy do spawania. Dźwięl~ piły, 
pihijącej nogę i nieludzkie krzyki 
ofiary były zainscenizowane przez 
alctorów, biorących udział w tran-
smisji, z niezwykłą „wienio.ścią". 

pisze: 
„W sobotę zaczyna się ceiion 

rybny i aż do chwłli jego zamknię 
cia nie będ~ie juR: więcej głodują­
cych Zub niezadowolonych In­
dian". Gazeta mim'' woli czyni 
bardrz;o cenne wyznanie. ale nie do 

Bezpośrednim skutkiem podob- powiada go do końca. India1;.ie w 
nie rozpasanej propagandy gang- Stanach Zjednoczonych głodują 
sterstwa jest niesłychany wzrost przez cały rok, również i w okre­
przcstępczości wśród młodzieży. sie „sezonu rybnego". 
J cszcze w roku 1946 organy spra M , l'byś z t ..... ł · · b " . . . · . . „ og , my a e,,. oww ry y 
w1edbwośc1 Stanow ZJednoczo- 1 - pisze w gazecie ,,Daily Wol'ker" 
nych stwierdził~, że liczba prze- Indianin z i·ezerwatu f'ain '.Ridge 
st(,1ptltw, popełmonych przez mło- (Południowa Dakota), Jim Blue 
dzież, wzrosła o 350 procent w po Bird - ale nie mamy dolarów 
równaniu z rokiem 1941. Zgodnie aby kupić spec}ahi6 zezwolenie i 
z danymi Federalnego Biura śled dlatego glodujemy" Jak stwier­
czego w roku 194b dokonano w dza Blue Bird, wiele rodzin jego 
Stanach Zjednoczonych 1.665.110 rodaków z dnia na dzień kłsdzie 

się spać, mając na kolucję tylko.„ 
Wodę. 

Tak zwana „pomoc rządowa" 

U.S.A dla Indian ż Pain Ridge 
wynosi 5 tysięcy dolarów, a przy­
pada na 10 tysięcy ludności indyj­
skiej. Na rozpaczliwe petycje ze 
strony nieszczęsnych mieszkaftców 
„kolorowych rezerwatów" w spra­
wie poprawy warnnków ich bytu 
- rząd amerykański oczywif:cie, 
pozostaje „głuchy". Szkoda impe­
rialistom Stanów Zjcclnoczonych 

I ,,ukochanych dolarów" na tak 
„marny cel". skoro potrzebne są 

· 1· one dla celu nie.cównie „wmio!!lej-

J;, TYROW1ICZ: Stare dęby w Wieniawi() 

Na lata 1925-29 przypada okr~s 
„awangardy" filmowej we Ęrancji. 
W śród awangardzistów czoło~vą po 
zycję zajrtuje początkujący wów­
czas jako reżyser - Ren6 Clair. 

W. GROPPER: · USA krai o największej liczbie b~zrobot­
nych 

szego", jakim są zbrojenia i pro­
! paganda nowej wojny światowej. 

(tłum. Kr), 



Ust kobr et francuskich 
do gen. Brad le' a 

Un'a kobiet francuskich wy­
stosowała pismo do genera:ła 
amerykańskiego Bradley'a, w 
którym stwierdza m. in.: ,,Ko­
biety francusk:e nie zgodzą się 
n:gdy na uzbrojenie Niemiec 
Zach.Gdnich, którymi rządzą na­
ziści, odpowiedzialni za śmierć 
40 milionów ludzi. Znamy do­
brze okropnośc wojny, ból ma­
tek, rozpacz dotkniętych żałobą 
rodzin, Oświadczamy uroczy 
ście: „Nasi sym>wie nigdy nie 
będą walczyli u boku katów z 
Oradour-Sur-Glane''. 

Podobne pismo Liga Kobiet 
Francuskich skierowała do mi­
nistra Schumana. 

Szkolenie 
kobiet ·wiejski eh 

Ostatnio zakończono w powiatowych 
miastach woj. gdańskiego kursy dla ko 
hiet wiejskich, zrzeszonych w gminnych 
radach kobiecych. 

Słuchaczki zapoznały się m. in. z ro 
lą kobiet, jaka przypada im w ruchu 
spółdzielczym, w produkcji rolnej i pia 
nie 6-letnim. Nadto omówiono zagad­
nienia gospodarstwa domowego. 

Interesujące pokazy, j~kie odbyły się 
na zukończenie kursu, cieszyły się dużą 
frekwencją gospodyń wiejskich. 

Pracownice domowe 
w szeregach Zwiqzku Zawodowego 
Ruch zawodowy w Polsce Ludowej 

. objął swym zasięgiem prnwie cały świat 
}Jracy. Jedną z większych grup pracow 
niczych, do której w ogóle nie dotarł 
ruch zawodowy, są pracownice domo· 
we. Znajduje się ich na terenie kraju 
około 25 tysięcy, w tym ponad 5 tysię 
cy w samej tylko Warszawie. Warunki 
ich płacy i pracy są zupełnie nieuregu 
lowane, nie korzystaj:i one z dobro­
dziejstw ustawodawstwa socjalnego, nie 
korzystają z wczasów, rkcji socjalnej 
itp. 

W celu usunięcia tego anormalnego 
etanu, Zarząd Główny Zw. Zaw. Praco 
wn.ików Samorządu Terytorialnego i In 
stytucji Użyteczności .Pllblicznej RP przy 
siąpił do zorganizowania zebrania zwi.Q 
zkowego pracownic domowych. Pierw­
Eze takie zebranie odbyło się już w War 
ti7.awie. 
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uczczenia rocznicy urodzin Dla 
·Towarzysza Józefa Stalina 

Robotnica Zakładów Starachowickich 
podejmuje wezwanie Stefana Mateli 

llllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll I 

Na masowym zebraniu zało­
gi fabryki narzędzi Za.kładów 
Starachowickich, przodownica 
pracy Zofia Gębska odpowie­
działa na apel Stefana Mateli i 
fabryki Ceglelsk!ego, składając 
zobow:ązanie następującej tre­

narzędzi Zakładów Staracho­
wickich, zobowiązuje się pod­
nieść szybkość skrawania. części_ 
wykonywanych ze stali narzę­
dziowej z dotychcza.sowej szyb­
kości 150 m /min do 300 m /min, 

nie zmniejszając szybkości pra­
cy narzędzi. 

Zwvcięstwa 
1111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111 s o ej a lis tycznych !2,~,!.„.e,~.~.~! ści: 

„Dla uczczenia 70 rocznicy 
urodzin General'.ssimusa Józefa 
Stalina, w odpowiedzi na we­
zwanie tow. Stefana Mateli z 
fabryki Cegielsk:ego w Pozna­
niu, ja, Zofia Gębska - czło-n­
kini ZMP - toka.rz z fabryki 

Zahladq in1. «rupskiej w Iwanowie Wzywam robotników i robot­
nice innych fabryk przemysłu 
motor~·zacyjnego uo pGdniesie­
nia szybkości skrawania metali 
na swo:ch maszynach". 

,,Fabryką najwryższei jakości'' 
W Iwanow:e, największym ośrodku radzieckiego przemysłu 

włókienniczego, jednym z przodujących zakładów przemysło­

wych jest fabryka tkanin bawełnianych im. Krupskiej. Fa­

bryka ta za osiągnięc:e wysok:ej wydajności pracy i urządzeń 

fabrycznych oraz za wykonywanie norm przez wszystkich ro­

botników w ciągu całego roku ubiegłego, otrzymała w grudniu 

1948 roku tytuł fabryki stachanowskiej. W r. 1949 za uzys­
kanie wysokich jakościowy eh wskaźników prudukcji przy­

znano jej tytuł „Fabryki najwyższej jakości produkcji". 

Ponad 97 proc. towarów prGdu- Lidia Dorodnikowa p :erwsza 
kowa.nych przez fabrykę-to ma- podjęła inicjatywę moskiewsk:ego 
teriały p:erwszego gatunku. Jej majstra, Aleksandra Czutkich, pro 
przeciętna produkcja na dobę prze dukowar.ia towarów wyłączn'e 
wyższa produkcję, przewidzianą najwyższej jakości. Za jej przykła 
planem na rok 1950. Fabryka za- dem do tego w~ółzawodnictwa 
oszczędziła w tym roku znaczną przystąpiły wszystkie inne tkacz­
'lość energii elektrycznej, surow- ki. 
ców i materiałów pomocniczych. Przed rozpoczęciem współzawo 
T'.lk np. z zaoszczędzonej w c:ągu dn:ctwa o tytuł brygad najwyższej 
10-ciu miesięcy r. b. ;przędzy, wy jnkości, w od<lz:'.ałach fabryki od­
produkowano dodatkowo ponad były się narady produkcyjne. Na 
200.000 m. tkanin. naradach wysunięto r.astępujące 

Na dzień 1 listopada rb. 27 tka- postulaty: 
czek wykonało swe pięc'.oletnie - Doprowadzić do wzorowego 
plany produkcyjne, a 157 tkaczek stanu wszystkie urządzenia fabry­
- normy roczne. czne; zorganizować społeczną kon 

trolę m :ejsca pracy tkacza; założyć 
Udajemy się do tkalni. Rytmicz przy każdym oddziale fabrycznym 

r.ie stukają krosna. Rzuca się w szkołę najwyższej jakości; zainsta 
oczy idealna czystość w ogromnej 1 sali, w której stoją setki warszta- ować specjalne urządzer.ia de re-

. gulowania stopnia wilgotności po-
tow. \\"i etrza. 

„Tkaczka Lidia Dorodnikowa Inicjatywę robotników i robo-
pracuje na poczet sierpnia 1951 r." tnie w sprawie podjęcia współza­
- widnieje napis na tabliczce tuż wGdnictwa 0 tytuł brygad najwyż 
obok okna. szej jakości poparła fabryczna or-

Zasłużony awans społeczny 

Kobieta na kierowniczym stanowisk u 

ganizacja partyjna. We wszystkich 
oddziałach fabryczr_ych odbyły się 
otwarte zebrania partyjne. Na ze­
braniach tych robotnicy - zarów­
no komuniści, jak ; bezpartyjni­
podj ęli rzeczowe zobowiązan:a: 
tkaczka Dorodnikowa zobowiąza­
ła s·ę wdrożyć w stachanowskie w przemyśle dziewiarsko-pończoszniczym 
I metody pracy 10 młodych tkaczek, Towarzyszka RYSZARDA KOP A-
a pomocnicy majstró\..,·: Bieliakow, NIA jest od dwóch lat kierow­
Borysow i Kriuczkow, zapropono niczką personalną. w FABRYCE im. 
wali. J.Z obejmą· kierowrictwo KACPRZAKA. „Stanowisko to było 
szkół najwyższej jakości produk- dla nmie awansem" - zwierza się -
cji. „bo chyba tak można to określić, kie 
Rozpoczęły s:ę dni zaciętej wal- dy się zaczęło, jako zwykła robotnica 

kt, W zapasowej sali ustawiono do w Zakładach Dzie:viarskich .im. Dura­
datkowe krosna. Tu odbywały się cza"., To'Y Kop~ma .dała mę o~razu 
zajęcla szkół najwyższej jakości. poznac, . Jako pilna 1 o.dpowiedzialna 

. . · pracowruca. Była członkiem egzekuty· 
Prz~duJąc~ tkacz.kt pr~e~azywał_Y wy organizacji partyjnej, jednocze-
SWOJe w1elolet~ e doswiadczen_1a śnie pełniąc obowiązki sekretarza ko­
mlodym robotnicom, ucząc JC la młodzieżowego oraz sekretarza r::ir 
praktycznie szybkiego nawleka- (br zakładow~1. 
nia i zmiany czółenka, wiązania • Ta jej aktywność nie mogła uj§ć 
zerwane; n~tki, z~ejmowania wał- uwadze. toteż stanowisko, które zaj­
ka z materiałem itp. muje, było zasłużonym, naturalnym 

Walka o wysoką jakość produk- wynikiem jej działalności: . 
cji przyniosła wkrótce pożądane „Pracy mnm dużo, :.;oniewaz nie 
rezultaty. Na oddz'ałowych tabli- ograniczam ~ię tylk,:, <' o automatycz.~ 

nego zalatw·ania sr,1aw personalnych 
cach wskaźn:ków współzawodnic- _ mówi towarzyszka Kopania -

„specjalnie baczę na :przestrzeganie 
dyscypliny pracy wśród załogi. Po­
świecam temu wiele czasu, prowadzę 

rozinowy z pracownikami i mam to za 
dośćuczynienie, że dzięki mojemu 
wpływowi stale zmniejsza się ilość 

spóżnieii czy nieobecności. a tym sa­
mym wzrasta produkcja naszej fabry­
ki". 

Kiedy Ryszarda Kopania w czasie 

konferencji włókniarek, pewnym gło­
sem wygłosiła krótkie przemówienie o 
obowiązkach kobiet w naafym ustroju, 
kiedy zapowiedziała. w imieniu załogi 
fa.bryki Kacprzaka pozaplanowe <>sią­
gnięcia clla uczczenia urodzin Genera­
lissimusa Stalina już nie ,mogło dzi­
wić, że zakłady, zatrudniajlłce aż 

600 kobiet, wysunęły na czoło swego 
aktywu właśnie tę młodą kobietę. 

Jak uzyskać doskonałe wyniki w produkcji 

twa co miesiąc pojawiają się nowe 
nazwiska tkaczek i tkaczy, którzy 
produkują coraz w:ęce; materia­
łów p ienvszego gatunkLL Co dzień 
po zakończeniu dr,:a roboczego 
us.tala s· ę osiągnięte przez każdą 
brygadę wyniki. Nazwiska przo­

downików współzawodn'.ctwa nie 
tylko uwidacznia się na faiJl:cy 
honorowej - piszą o nich również 
gazetki ścienr.e, zawją~ai;n::.a ' (, ich 
wynikach fabryczne radio. 

Nasz zakład w walce o pokój , . 
R·obolnice „Zgierskiej Bąw~ł11y" 

współzawodniczą w wykonaniu p\anów · 
.. ,, .... 

~~~~~~„~~~~~~ 

·Plano.we, metody zespołu tow. Deki w PZPB·· Nr-. 3 
' Myliłby się ten, kto by przypusz 
czał, że jedna z najlepszych tka­
czek w PZPB Nr. 3 i słynna w ca 
lej Łodzi przodownica pracy tow. 
Bronisława Deka. spieszy się przy 
pracy. Przeciwnie, obchodzi: swe 
krosna krokl;em umiarkowanym 
i niigdy nie ujawnia niepotrzebne 
go pośpiechu. Chociaż obsługuje 6 
krosien, każdą robotę zawsze wy­
kona r.a czas, zawsze zdąży wy­
m.enić czółenko, zanim skoń<:zy 
się wątek. Patrząc na jej spokoj­
ną, równomierną pracę zdawało 
by się nawet, że chyba nic łatwiej­
szego, jak pracować na sześciu 
krosnach. 

Gdy jedr.ak przyjrzymy się nie­
którym annym tkaczkom, pracują 
cych w tych samych warunkach, 
przy tym samym artykule, dostrze 
gamy jakiś gorączkowy pośpiech, 
szczególnie podczas ostatnich go­
dz'.n pracy. Taki system odbija się 
oczyw1śde źle na produkcji. 
Większość tkaczy nie potrafi 

;eszcze umiejętnie rozłożyć swego 
zajęcia na przeciąg ośmiu godz::n, 
tu..!!{ zorgar.izować sobie pracy, aże 
by w cia_gu wszystkich godzin pra 
cować jednostajnie, bez opóźnień 
i bez pośpiechu. Dlatego koleżanki 
tow. Deki, nie mogą zrozumieć, w 
jaki sposób ich sąs'.adka nie bywa 
nigdy zmęczona, dając przy tym 
zawsze doskonałą 0'0dukcję. 

A przec.eż tow. Deka r..ie robi ża 
dnej tajemnicy z metod, którymi 
posługuje się przy p:::acy. Gdyby 
tyłko inne tkaczki chciały i potra­
fiły z nich skorzystać, na pewno 
uzyskałyby równi:eż pomyślne wy 
niki, jak i ona. 

· - Chcąc zawsze wykonywać 
tkadnę wysokiego gatunku i prze 
kraczać normy dzienne, od począt 
k::.. do !końca mej zmiany staram 
.sii: pTacować z jednakową energią, 
Czuwając ustaw'~czr.i.e przy kro­
śnie zapobiegam wszelkim posto­
jom, wszelkim drobnym nawet 
uszkodzeniom. Nigdy nie dener­
wuję się przy pracy, gdyż wów­
czas tylko traci się energię, tak 
pot!zebną przy wysiłku fizycz­
nym. 

~~„ Tow. Deka dzieli sobie swój 
dz-i,eń pracy na dwie części. Mia­
nowic.;e iPO 4 godzinach kontroluje 
zegarki. Jeśli ilość tysięcy wątku 
jest niezadowalająca, wówczas wy 
datniej pracuje podczas następ­
r.ych czterech godzin. Stara się je­
dnak zawsze, żeby ilość wątków z 
P.~ttr.wsze.i połowy była równa wąt 

kom przerobionym w drugiej po-1 Pomimo takich i podobnych dro 
łowie dnia. bnych kłopotów, których nie bra-

Oczywiście, tow. Deka również knie przecież żadnej tkaczce, kło­
na trafia na pewne trudności. Oto potów, związar.ych z takim czy in­
w PZPB Nr. 3 skrzynie do wątku nym wątkiem lub osnową, zespół 
zastąpiono deskami, nabijar.ymi tow. Deki szczęśliwie po)mnuje 
gwoździami. Sposób ten miał trudnOści, osiągając p!erwszorzę­
usprawnić pracę, niestety, desecz- dne wyniki. 
ki z wątkiem trzęsą s:ę na warsz- Zespól ten w ciągu całego ko11 
tac:e, skutkiem czego szpulki od- kursu wytwarzał tylko ekstrę i 
kręcają się, przędza nawija się na pr:mę, przekraczając w wyso-
sąsiednie szpulki i w ten sposób za kim stopniu bazy produkcyjne. 
miast ułatwienia, tkacze mają wię Konkurs zakończył się. W naj-
cej roboty z odplątywan'.em wąt- bliższych dniach zawiadomimy 
ku.Sprawy te jedlr.ak są do· za- czytelników, które zespoły zdo-
latwienia. Tkacze powinni zwrócić były pierwsze miejsca. Zespół 
się do kierownictwa z prośbą o ule tow. Deki czeka z zainteresowa 
pszenie deseczek albo o zastosowa niem na ocenę swej pracy. 
nie dawnych skrzynek do wątku. M. S. 

Chronimy naszą dziatwę przed gruźlicą 
Akcja zapobiegawcza ZUS-u 

Zakład Ubezpiecze{1 Społecznych kła prewentorium na 70 łóżek. Ponadto 
dzie szczególny nacisk na akcję zapobie ubezpieczalnie społeczne dysponuj:i 
gawczQ w celu uchronienia dzieci od 960 miejscami w innych prewentariach. 
gruźlicy. 

W ramach tej akcji instytucje ubez­
pieczeń społecznych prowadzQ rozdtmJtiic 
w:o tranu. Na ten cel łQczuie z sub­
wencjami udziela~1ymi szkołom i insty 
tucjom prowadzQcym akcję tranową na 
własną rękę ubezpieczalnie społeczne 

w zimie 1948-49 r. wydatkowaJy prze 
szło 70.550 tys. zł. ' . 

Bardzo ważnym czynnikiem w akcji 
zapobiegawczej są prewentoria dla 
dzieci rohobuczych. Ju:i: ohoou..ie instr· 
tucje uhezpiecze{1 społecznych dysponu 
ją 4 prewentoriami o łQcznej ilości 455 
a jeszcze w bież .roku zostanie otwarle 

Coraz więcej 
kobiet wiejskie b 

na odpowiedzialnych stanowiskach 
Dowodem, jak Polska Ludowa udo· 

stęp11i11 kobietom wiejskim awans spo-­
łcczny, jest szereg gospodyń z pow. 
gorlickiego, które w ostatnim kwartale 
hr. zajęły w tym powiecie odpowie· 
dzielne stanowiska. I tak : Katarzyna 
Wal jest sołtysem, Agnieszka Mituś -
prezesem gminego zarzQdu ZSCh, Józc 
fa Tumidajewicz - również wybrana 
została prezesem gminnego zarzQdu 
ZSCh, :Maria Król i Władysława Ru· 
ty~owa - SI! prezeskami gminnych rad 
narodowych, a Helena Sowii1ska jest za 
stępCQ kierownika iminnej spółdz~e~. 

JAK. 

1. Spódniczka i hluzka w typie mun 
durkowym, wykonana z 2 resztek tka-
niny, w spódnicy 3 kontrafałdy. · 

2. KlooZO\\ a spódniczka z resztki ma 
terialu w kratę, wykończona falbanccz· 
ka z m.111eriału ::ładkie:;o z któreirn ró· 

W toku współzawodnictwa, w 
c· ągu 10-ciu m:esięcy 1949 roku, 
wydajność pracy załogi wzrosła o 

28 proc. 

Po otrzymaniu zaszczytnego ty­
tui.u „fabryki najwyższej jak,ośc:" 
cała załoga dalej prowadzi współ­
zawodnctwo, pragnąc utrzymać 

nadal ter~ tytuł, a jednocze~n:e u­
z}skać dalsze sukcesy produk­

cyjne. 

Kobiety, zatrudr..i:one w P.Z.P.B. ność Liga Kobiet. Kobiety zatru­
w Zgierzu stanowią 74 proc. zało dnione w „zg:ersk:ej Bawełr.i~e", 

gi, nic więc dziwnego, że na nich to w większości robotnice, świado 
właśnie spoczywa główny ciężar me, ofiarną pracą iprzyczyniające 
wykonania planów produkcyj- się do podniesienia ogólnego do­
nych. Dz:ęki ścisłej współpracy brobytu mas pracujących. 
Podstawowej OrgarJzacji Partyj- Pracą swą uczestniczymy w wy_ 
nej, Rady Zakładowej, dyrekcji i siłkach mas robotniczych do utrwa 
załogi fabrycznej, plan został wy- lenia pokoju na świecie. 
konany z nadwyżką. Korespondentka fabryczna "„Gło-
Wśród pracowników PZP~ w I su" przy PZPB w Zgierzu 

Zgierzu rozw:ja ożywioną dz;ałal- Irena Lamprecht 

A. s. Hakarenho 

Wychowanie w rodzinie 
(Ciąg dalszy) \V społeczeństwie burżuazyjnym wy 

Każde dziecko, jako członek ro· 1 cbowavvca nie stawia sobie takiego 
clziny, jest uczestnikiem gospodarki zadan~a. Tam każd~~o . człowieka ob· 
rndzinnej, a tym samym do pewne- chodzi tylko rozwoJ Jego własnego 
go stopnia również uczestnikiem spo gospodarstwa. 
iecznej gospodarki radzieckiej. Dla- U nas przed każdym stoi koniecz­
tego też gospodarcze wychowanie noś:: uczestniczenia w społecznej go· 
naszych dzieci musi być wychowa- spodarce państwowej, a im lepiej bę­
niem nie tylko członka gospociarki dzie do tego przygotowany, tym wię­
rodzinnej, ale również obywatela, cej pożytku przyniesie społeczeństwu 
członka gospodarki uspołecznirnej. radzieckiemu i samemu sobie. 

• 
SIĘ· .USB.AC 

Trzeba, aby rodzice doskq~a~e I?­
zumieli te rzeczy, zastanaw1alt się 
nad nimi i umieli oceniać swe meto­
dy wychowawcz~ z punktu w~dzenia 
politycznych celow wychowama. 

\Vielu rodziców sądzi, że proces 
wychowawczy ogranicza. s.ię. do .roz­
mów i pogadanek z dz1ecm1, ~ne~o­
w~mia ich zabawą i norinowama ich 
stosunków z ludźmi. We wszystkich 
tych dziedzinach ~zeczy'!iście można 
z pożytkiem oddz1aływac wychowaw 
czo, ale pożytek nie będzie z~peł:1Y• 
jeżeli wychowanie pominie dziedzmę 
gospodarczą. Przecież z ~ie.eka wa­
szego powinien wyrosnąc me tylkp 
dobry i rzetelny człowiek,. ale zar~­
zem dobry i rzetelny wspołuczes~mk 
i wspóltwórca gospodarki radziec­
kiej. 

Gospodarka rodzinna stanowi nie· 
zmiernie odpowiedni teren do wyro­
bienia wielu bardzo istotnych cech 
charakteru przyszłego współgospoda­
rza - obywatela. Niepodobna nawet 
wyliczyć tych cech, pomówimy więc 
o najważniejszych: uspołecznieniu, 
uczciwości, zapobiegliwości, dbaloścł, 
poczuciu odpowiedzialności, zdolno­
ści orientowania się, zdolności crga-
nizowania. r 

Rozpatrzmy kolejno każdą z tych 
wartościowych zalet charakteru. · 
Uspołecznienie. Uspołecznienie o­

zr.acza solidary1owanie się człowie­
ka ze społeczeństwem; przeciwsta­
wieniem jego jest indywidualizm. In­
dywidualistów wychowują rodziny, 
w których zbyt mało uwagi · poświęca 
się tym zagadnieniom 

\\ nież robimy bluzkę z długim ręka-
Wf'lll. 

Jeżeli dziecko aż do wieku mło­
dzie11czego nie orientuje się, skąd ro­
dz.ina bierze środki na utrzymanie, 
jeżeli przyzwyczai się myśleć tylko 
o tym, aby zaspokaja110 jego potrze­
by, a nie zwraca uwagi na potrzeby 
innych członków rodziny, jeżeli nie 
widzi związku między swoją rodziną 

4. Gladka sukienka z wełny w kratę. a całym społeczeństwem radzieckim, 
5. Spi1clniczka kloszowa w kratę . clo jeżeli wyrasta na chciwego konsu­

tego kabacik luźny w kolort.e kontra· rnenla - to właśnie jest to wycl10-
stowy111, bluzeczl,a biala, znpi1:a•1.1 na wanie indywidualisty, szkodliwego i 
guziki. i dla społeczeństwa i dl_a siebie same-

3. Sukienka.fartuszek z gładkiej tka­
niny, do tego Lluzeczka z kratki, dól 
sukienki i mankiety jak i kołnicrz)k 
wykoiiczo11Y I albaucczk<!. 

• 

go. D. c. n. 



Kronika Tomaszowa 
~. ~ AŻNIEJSZE TELEFONY 
i 4 - Dworzec Koiejowv 
~7 - Milicja Obywatelska 
~1 - Straż Pożarna 

305 - Straż Pożarri:l \dzwonie 
tylko ~ wypadku pożaru). 

ADRES REJ)AKCJI: 
R. S. W. „Ptasa", Plac Koś· 

muszki 16, tel. 2-5'0, godziny 
pnyjęć 10 - 12. ·- t&WWWUU 

Dziś-

Odpf3W3 kores.1ondentów 

„ G~OS TOMASZOWSKI 
zrnnranar ., 

Blaski i cienie · tomoszow~~ Fabryki Dywanów 
Najbliższe zadania i perspektywy PZPJG Nr 3 

Trzeba przyzr.ar.r. że w na- okazało s~ę. że wykonano je o sprawne skoordynowanie dzia-1 ją.cym się do naszego użytku. 
szei „Trójce'' praca wre w tern cały n:tiesiąc wcześniej, niż się łania poszczególnych wydzia- Stąd reklamacje i nowa zwłQka. 
pie, iakiego pracown.icy ju3Z- zobowiązaliśmy. Wzruszano ra łów biurowych, aby mogły one Kie wszyscy też z naszyc.1 pra­
czl:! nicspetna cl'wa .!.1ta temu m ion.ami. je5zcze na . początku dodatnio wpłyn~ć na org.aniza~ cowników stoją na wysokości 
nie mogliby sobie nawet wyobra leg~ . .;·oku, gdy zost~ł ~zuc~ny I cję pracy w zakładzie. W spra\.~ie za?ania. Sa_ ''~Śród n_ic~ i .taq, 
zić I to na wielu odcinkach: pro1ekt doprowadzema 1akosc1 tej wydano szereg wyczerpują- ktorzy wyrazme odcina1ą siQ od 
produkcyjnym, inwestycyjnym, tkańin do 99 proc. I-go gatunku. cych zarządzeń. całej załogi i któryczh droga nie­
rem,onto\\'}m. organizacyjnym, A rezultat?. Za.ięcie 11-go miej Komisra do badania baz af...:or ustanneg_o uświa:lamiania .trze-
spoiecznyrn. wychowawczym. sc~ :v branzy pod względem ja- dowych bez przerwy czuwa. na:.I ba ucz re S:JlTJ11stycznego sto-
Odrabia sie wiclomiesieczne za kosCl. ·ich właściwą wysokoś-:.ia. Wska7 sunku dn pra::v. 
niedbahia .. przclamuje ·się za- Ot>ecni~ niecierpliwie czekamy źniki techniczno - ekonomicz- Obecnie zakład stoi na pr')gu 
starzałe opory p3ychicwe. poku na zapo\\'iedzian<J przez Związ- 1 ne sa stale aktualizowane i ba- zamierzonej wielkiej rac_jonali-
tującc jeszcze lu i ówdzie. k~ Z~wodowc rew!zi~. r?Z?zerze l dane .. niby czule manom~lry zacji. Będzie ona polegać: 

AU) w techniczny i produkcyj nie 1 u:!oskon::ilenie 1stn1e1ących 1- słuzą za podstawę do oblicza 1) na takim rozmieszczeniu w 
Raz ·jeszoze pr~Y:'·Y:'.1·nc.my. :~e ny. aldyw \',)art} ,i~Y bez przer- rer;u!arninciw w:-:p~tz~wod_nichva ma możliwo~ci produkcyjnych. zakładzie oddziałów produk 

tl.ziś o godz. 16.30 w lokalu Komi ~vy czuwa i 1m.~l 1 ,. C? by ~u I prncy. Bo t~ .~ez 1cst 1edpa z Hciwnie ż i w dziedzinie inwes cyjnych oraz magazynów, aby 
tetu Miejskiego PZPR odbędzie r~~ztzc uspr.awn1c; 1.ak ~ ~o zmic> naszy.ch arr:biCJI: . aby wspołza- tycji zakładowych wiele zrobio- zapewnić. dąg!osć procesom kch 
się pcłącz.ona odprtc.rn k.11·e~pon- me, n~ }cps7:~ · -~a.1rnn~~1szy ~o wodnictwo! mdyw1~ualne. ~ ze~po no i rob~ się w. ostatnic.h mic,~ic.1 t10!ogkznym, .skrócić i uspra\.~­
derttów „Głosu Tomas~owskiego" i m~~,ł 1~1z dz1s IJJaw1e 111r1.og? me ł?we .m,ogło w medług-itn cza- cach . W szybk;m tempie obcza nic. ich przebieg- oraz wydatnie 
redakt-Orów gazetek :kiennych. na ?rzeraz:i. .Wnet go na stc;t - sl~ ob.Fic "'.szystkich. pracow1~i- $it' ohejście nowy111. trwałym olmii.yc koszty transportu mię­
J:ttórą komitety redakcyjne wi11ny 1 pod analiz\:', ale. ~0d 1e:l:1ym kow. Konutct ~społza:vodn:c-: oparkanieniem \'.' miejsce \\·al;J- dzyoddziałowego; 
praygotcwac projekty ga-wtck, ja- lylJm. k:J,t_e111: ~·zv _1est , c~l?w). t\:;a. akty\\' ~~~h~rc~_n)'. 1 _Pa_rtY! c~·ch sie slarych płotów: Bwh1 je 2) na uzyskaniu niemal całko 
kie wydane zostaną z przypadają- ~c.z.eli t~h-: r. .c pyt~my. er,; m_o n:'~. _r:rz.odo\\ ni~y f). acy. zo~~a!t si~· no\\'<) ~uszarkę, gdvz dot~ćl1 witej samowystarczalności 
cej w dniu 21 bm. rocznicy urodzin zl.1wy w

1 
ogole do u,zec.zyw1st1'.-1,e ''. c Z\\. ant ?o gr om.adz~ma -:µo- CZ<1S~J\\'e nic wy;::.tarczaly na po- przez zakład, mianowicie jeie . 

Generaliss.imHsa Stalina. ma, ~yliw. - .c~. t1a.J~zy rob1c. s~r':ez0n ,. 1 , ~?myslan'.~ proi:-k- trt0~y fa.rbiarr.i. W 1y~h dni
1
ach li. chodzi 0 przędzę _ przez uru 

Wszyscy korespondenci i wszy~ aby ':'o u1zecz}Wlstmc: . to_\~ pop. :me:, _d:::i \\~pomrna- uruct10m1ono drugą wm :l~ <='1C'k- chomienie przydzielonej nam w'y 
f3c~ redaktorzy ga;ęte~ ściennych licz to hv'.o. :;astrz~zen. g·dy n}ch .re~ularni~ow. . I tryc~ną do trai1sportu .111:1 ~<lzy- starczającej ilości maszyn przę­
prom:eni 3~ o purn.dua..ine przyby- p:zyszłó ~krocie tcr,nrn'! wykona Daz~mem k1rrownicty1:a za~. o-ddz1~1hweg·o . Wykonu ie się na dzalniczych. (pt·ząśnic i zespołów 
i:ie. 1 ma planow prndm;cy1nYch. A kładu i rady zalda:iowe1 1est tez j ~er<"me . ca!e1Io. , z~l..Jadu n?W<J. z~Tzeblarsklch), nowocześnic.i­
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- 11nstala~1ę siły i sw1atta, ~arn~- szych i~ kpszym słani~ niż o­

l,1.:0,·-:e~m0go ty~u. Mont u 1c s1e hecnie posiadane. 

H' .spól·za~odnlctUJo- I nowe ~,rnsna i rnrie mas~yny. ze Poważne te prace rozpe;:.:1.ete 
l fl3ry~·h. od .J:i.t lezących oezuzy- zo„;'. '1fl;, 1 u ż w bh:ż.;c) m n;icsią-

gw. ar·antem podn1·es·1·en ·1~ proo?!u~0cii . ·~~~~.~': ~~~;~~ się, kt? s~dził ~~_rc~o-~l~~r;.~c~to.~~?~i~~ciai~~):; 
· ~ li' U I U L\ ! Ili . by, ze ten marsz naszeJ fabry- 1 wkosc produkcp. Prace te po-

. ~ki po drodze do lepszej przysz- przedzone zaś być muszą ni~ 

Warunko, W mater:a)nvch rohotti'll:ko' w1 ~o~c i i rozwoj11 przebiega Jahyo n:niCJ po\\'aŻn ;_i <ikcj;L. upłynnie 
~ I All§ j i. bez prz0szko~~ Przeciwnie.'. 111a zh~dnych remanentow prze:lc 

• I 
Dzi~k\ kontynuowaniu w PZPW 

Nr 29 przez Kom'tet Współzawod 
nictwa, Radę Zakładową i akty"f 
partyjny akc,ii w kierunku uma­
sowienia współzawodnictwa 
icoraz szersze zatacza -0no kręgi 
na terenie tego zakładu. W po· 
równaniu do paźdz~erni.ka, liczba 
współzawodnir.zących w listopa­
dzie wzrosła o 45 osób. w sto-
1:;unku do st.anu zatrudnionych ro 
botników ilo~ć współzawodniczą­

. , . ~ I , .. ~ . . ' piętrzą się nieraz trudności - wszystkim niepotrzebnych nam 
Glów.nym Związku Włokmar.,.y w, ~1ukcJi_. i plan o~~czędno„c1o~y. Je'. zd2.wa!oby się. nie do pokona - ma:>zyn. 
Lodzi. . . , _ - .~}akłady te osiągnęły dobr ~ w~: nia. Ileż lo razy artykuły, bez 

. Dobrze~ rozw,n~ęte wspołzawo~ n~.~L ~od :względem wzros~u 1akos; blednic zamówione. przychodz.'.) 
mct~o :p.acy w . Z~\~ Nr 29 po ci. m„_ter.tal~ to. wszy. tk1e te; \'v' postaci i w r.raiunku nic nada 

S. Sobczyk. 
korespondent fabr ... Głosu" 

w PZP.IG Nr. 3. 
zwohło zakładowi za1ąc na tym od os1ągmęc1a nie są dziełem przypad 1 ,... 
cinku pierwsze miejsce w Toma- ku. lecz właśnie wynikiem dobrze: ----------------------------.-

sż~wie, a drugie na terenie woje rozwin;ęte~o współz~wodn!ct\~a: Walka z· e speku'antam1• trwa 
wodztwa. w zakladz!e. Bo wspołzawodmc-1 I 

Jest to bezsprzecznie sukces nie two - to szkoła nowego stylu pra 
mały,. którym słusznie mogą. się c~, stosunku d? produkcji i proce- 18 protokółów w wyniku 1 kontri.li 
szczycić PZPW Nr 29. Ale osiąg- sow produkcyjnych. V 

nięcie to posiada jeszcze inne, głęb Współzawodnictwo uczy między chodzącą z nielegalnego pm;emia-

rtdrtx „F777577'Tt = 

Na D1ar.qinesle 

Usprawnić 
pracę kas PKP 
Praca kas kolejowych na tutej 

szvm dworcu nasuwa wiele za­
st~zeżeń. 

Tak ~waną fizyczną niemożli­
wością jest otrżymanie biletu ko 
lejowego, gdy w $obotnie popo­
łudnie 1}róbuje człowiek opuścić. 
swe rodżinne miasto a na dworze~ 
przyjdzie pól godziny przed odej­
ściem pociągu. Szczegóinie, kiedy 
chce odjechać pociągiem o godzi_ 
nie 17 w kierunku Kcluszek J i.lb 
o 16.45 w kierunku Skarżyska. 
.Jedna, jedyna kasa. w dnhch 
szt:'zególi1ego natężenia ruchu pa­
sa~erów - nie może podolać ;:>l'a 
cy i wtedy - albo część pod~óż­
r.ych ni0 odjeżdża. gdyż nie JJO­
siada biletu, względnie odjeżdfa 
bez b~letn. A w tym · wypadim 
stratny jest pasażer, dopłacając 
do ceny biletu 100 złotych kosz­
tów manipulacyjnych. 

O godz!nie 16,45, gdy przycho­
dz[ pociąg z L~zi. a za piętna­
ście minut ma, odjechać pociąg do 
KolusZ<?k - kas:i. zostaje zamkdę 
ta. gdyż kasjer ma jakieś z,ajęcia, 
które zmuszają go zamknąc kasę 
na kilka minut. I mimo, :i:e kasa 
za kilka minut znów zostaje 
otwarta. nie zawsze czekaiący wy 
kupią bilety, gdyż poważną ich 
część trzeba wypisywać. co oczy_ 
wista osłabia tempo ich wydawa-
nia. 

To są niestety fakty. Co jest 
ich powodem - nie wiemy, ale 
wiemy, że dobrze było by. gdyb:-' 
whdze kolejowe spróbowały zmie 
nić ten stan rzeczy. Sądzimy, że 

słusznym bvło by uruchomienie '"'' 
dniach na.silenia ruchu pasażer­

skiego - przynajmniej dwu kas . 
Sądzimy. że te nasze uwagi zo­

staną wzięte pod uwagę i rozpa­
trzone. Szczególnie, że należy a.ię. 

w najbli.7.szych dniach spodziewać 
szt:zególnego na5ilenia podróiują­
cych, z uwagi na zbliżające ·się 
święta, 

(j) 

cych wynosi 64, 7 proc. 
W PZPW Nr 29 we współzawod 

nktwie zespbłowym bierzt! udział 
.w !1 'żespoła,ch 554 robotników, 
Dwudziestu robotników współza­
:wodni~zy indywi~ualt'lie. ~iezależ 

sze znaczenie. innymi socjali.stycznego, twórcze-
Jeśli PZPW Nr 29 przodują w go stosunku do pracy i jest gwa­

pracy na terenie Tomaszowa, jeś1i rantetn podniesienia produkcji w 
PZPW Nr 29 daleko pi:zecl_ tertni- zakładzie i warunków material­

Pisaliśmy już wiele rązy o dzia­
łalności Sp:>łecznej Ko~sji Kon­
troli Cen. Podawaliśmy .nieraz na­
t?:wiska paskarzy i spekulantów, 
którzy zapłacili poważne grzywny 
za nieuczciwość, za nie przestrze­
ganie cen, za odmowę sprizedaży 
posiadanyeh towarów. ·,.Jednak w 
dalszym ciągu niektórzy kupcy i 
handlarze nie chcą i nie ;mogą nau 
czyć się uczciwości. 

lu.Znając mentalność „ludzi han- Dziś -
dlu" - . należy się spodziewać, rocznik 1906 

nem wykonały róczny plan pro- nych robotn:ków. 
iż i obecny ożywiony okres przed­
świąteczny będą starali się wyko­
rzystać . do, ,-dalszęgo upraw.iirnia 
oszukaństwa · i paskowanra.'- Jl'oteż 
spodziewać się również na~ży, że 
i ilość protokółów w tym okresie 
znacznie wzrośnie. Wypada jednak 
równ1ocrześnie zaapelować do szero­
kich rzesz nabywców, którzy w 
pierwszym m;ędzie rekrutują się z 
ludzi pracy, by jak najściślej 
współpracowali z Komisją SpJłecz. 
ną alarmując ją o każdym wykro­
czeniu przeciw ustalonym cenom 
na poszczególne artykuły i t.:>wa­
ry. 

Dziś - kończy się rejestracja.. 
mężczyzn urodzonych w r. 1906. 
W. p@:ti1ldziałek. i wtorek - trwać 
będzie rejestracja rocz11ika 1905. nie od tego, na terenie · zakładu W Spale szkoaą •i• 

zostało zorganizowanych 10 zespo · . il • '1111'! 

i:~ l~k~:~~~wych, ~iczących.ogó- nowe kadry ksiagarzy 
Dotychczas wspołzawodmctwo 'I W ciągu siedmiu kontroli, jakie 

117 kontrolerów przeprowadziło w 
listopadzie na terenie naszego 
miasta, skontrolowano 108 pun­
któw sprgedażnych, sporządz;i,jąc 
18 protokółów karnych. Pcza tym 

Wojskowa Komisja Rejestra­
cyjna urz..,<><luje w budynku Straży 
Pożarnej przy ul. Armii Ludow11j 
od godziny 7 rano. Stający przed 
Komisją winni pQSiadać dokumen 
ty stwierdzające ich tożsamość, 
wiek, zawód, wykształcenie i sto­
sunek do s.Jużby wojskowej. 

objęło te oddziały produkcy:jne, 
dla których można było. zastoso­
wać krytetia współzawodnictwa. 
:Wsoółzawodn'.ctwo prowadzą więc 
reb.otnicy tkalni. przędzalni, far­
biarni, cerowalni, sżpula:rni, 8krę­
calni oraz pracownicy warsztatu 
mechanicznego. Dla robotników, 
którzy nie przystąpili jeszcze do 
współzawodnictwa z powodu bra 
ku regulaminu, ustalającego dla 
nich kryteria - Komitet Współ­
zawodnictwa opracowuje regula­
miny, które zostaną wprówud~­
ne na teren fabryki, po uprzednim 
zatw'ierdzeniu przez Komitet 
Współzawodnictwa· przy Zarządzie 

Ze s~ortu -

Od dwu miesięcy czynna jest 
w Spale Roczna Szkoła Przy­
sposobienia Księgarskiego, zor~ 
ganizowana przez Spółdzielnię 
Wydawniczą „Książka i Wie­
dza". Zgromadziła ona ponad 
90 słuchaczy z terenu całej Pol­
ski, przy czym większość to 
młodzież męska, a 35 procent 
- młodzież żeńska. 

Uczestnicy k'ursu, korzystają 
z bezpłatnego utrzymania w in­
ternacie, a kierown'.ctwo w oso-
bach inspektora Osieckiego i 
kierownika Galstera otacza wy 

Najlepsi miotacze· naszego miasta 
W da.Iszym ciągu drukowanej przez I 

nas ta beli najlepszych wynik6-w mts­
kich w lekko;i.tletyce, osiągniftych w 
ost-at!J.im sezonie - podajemy tabelkt 
w kUli, dysku, oszczepie i młocie: 

kula 
1, Wilanowski 
2. Pietrzykow1k: 
3. Mokwi1ilki 
ł. Kott II 
5. Kott I 

6. Kobyłecki 
7. Sza.do 
8. Michalak 
9. Jaworski 

10. Stępniak M, 
Dysk 

1. Kott' II 
2. Wilanowski 
3. Kobyteckit 
4. Lis 
5. KQtt I 
6 Jaworski 
7. Mokwilisld 
8. Micbalak 
9. P11cholsld 

10. Kol<>dZiejczy· 
oszczep 

1. Kobyłecki 
2. SttPniak M. 
3. Mokwi:tiski 
4. Michalak 
5. Szeleszczyk 
6. Stępniak W. 
7. Nagroru:ki 
8. Lis 
9, Janczur 

10. Pucbalśki 
'1lłot 

zw. 
Wt 
zw. 
żw. 
zw. 
Zw. 
zw. 
'\\'ł:. 

Ll>. 
Wł. 

Zw. 
zw. 
zw. 
zw. 
zw. 
LP. 
Zw. 
Wł· 
LP. 
Wł. 

zw. 
Wł. 

zw. 
Wł. 
Wł. 
Wł. 

Wł. 

Zw. 
LP. 

11.58 
11,11 
l0,72 
10,62 
10,56 
10,38 
ló,30 

9,92 
9,79 
9,79 

35,22 
34,23 
33,40 
3S,2S 
32,02 
30,75 
$0,37 
28,55 
28,25 
27,l!O 

!l6,0·1 
42,-00 
39,22 
39,H 
ss,:lo 
38,G3 
37,48 
36,19 
35,00 
84,5ł 

·s. Kott II zw. 22,10 
4. ·Wilanowaki zw. !<!0,49 
5. ~fazurek zw. 19,01 
6. J.'i{okwiński żw. 18,SB 
7, Pietruszczak zw. 18,55 
8. Kołodziejczyk Wl. 18,0l 
9, l'rankiewiCl! . zw. 16,6~ 

10. Jaworski LP. 15,85 
Jak wid.zimy, • kuli mollna odnoto· 

wać niezły ·poziom. Wilanowski nie 
dał sobie odebi·ać prowadzenia. Nie­
spodziank~ jest wywindowanie 1llt; 

Mokwiilskiego na trsecie miejsce. 
Najwi~ksze zmiany notujemy w rzu 

cie dyskiem. Kott Eugeniusz ·po inten 
sywnych treningach wynikiem 35,22 
wysunłł Qię na czoło bij4c dotychcza 
sowych specjalistów w tej konkui:'en­
cji. WYD.ik ~otta jest tylko o kilka­
dziesiąt centymetrów gorsey od naj­
leps.tego wyniku po wojnie. średnia 
rzutu dY1kiem uległa znacznej popra­
wie. 

Granict 40 m. w oszczepie przekro­
czył już drttgt t:awodnik. Prowadzi Ko 
byłecki wynikłem o 50 cm. gorszym 
od wł&Snego najle1"Tizego wyniku po­
wojennego. Poziom uległ również po­
ptawie, Do czołówki zbliżyli sit za­
wodnicy Włókniarza - Michalak, Sze 
Iesztzyk, Stępniak i Nagrodzki, 

Rzut młotem _ mało popularna 
konkurencja przyj,ła . 11ię na naszym 
terenie. Wynik Kobyłeckiego jest 110 

wym rekordem Tomaszowa i najlep­
szym w okręgu. Pozostali za.wodnicy 
rzucając z ,jecfoym obrotem - osiąga­
j• ełabsze wyniki. Na ma.r.ginesie do­
dać naloźy, ie Tomaszów jest najlep-

1. Kobyłecki 
si. Lis 

zw. 
zw. 

35,16 s.zym ofirodkiem „młociarzy" w okrt-
2G.S7 tu łódzkim-

chowanków szczególną troską i 
op~ek2.(, co \Vy ... ,,::... _::. ~~- : \.j-~~t.1;:0-

wo serdeczne warunki w ośrod 
ku. 

przepvowadzcno . ·~rzydniową 
akcję specjalną, zmierzającą do 
wykrycia piekarzy, wypiekających 
chleb z mąki. pochodzącej iz niele­
galnego handlu i przemiału. W 
czasie te.i akcji sporządzońo 7 pro 
tokółów karnych, a w dwu wypad~ 
kach zalnvestionowano mąkę po~ 

W walce ze spekulacją i nieucr.:­
ciwością w handlu muszą i winni 
wziąć udział wszyscy, a nie tylkc 
przedstawiciele Komisji Społecz ­
nej. 

:Przypomina się, iż obowiąz;'t'.o­
wej rejestracji P.Odlegają. wszyscy 
urodzeni w wymienionych lata.eh. 
Ci, którzy nie otrz~ali imiennych 
wezwań do stawiennictwa - •vi•1-
ni zameldować się w określonych 
kalendarzykiem terminach. 

Poza wykładami z zakresu 
wiadomości fachowych - zwra 
ca się uwagę na wyszkolenie 
polityczno-ideologiczne, by ab­
solwenci kursu byli nie tylko 
księgarz.ami wartościowymi. ale 
działacz~mi społecznymi, któ­
rzy z książką dotrą tam, gd=ie 
jej najbardziej potrzeba - do 
robotnika i chłopa. Ożywioną 
działalność przejawia kolo 
ZMP, zawiązane przez słucha­
czy. Ostatnio urządziło ono 
,kiosk książki i loterię książko­

Jeszcze jedna świetlica dziecięca 
Robotnicze pieniądze - dla robotniczych dzieci 

wa na terenie Tomaszowa, w · Do szkoły Nr 5 i 8; mieszczącej 
ra~ach Festiwalu ZMP-ow- się przy ul. Spalskiej, uczęszcża 
skich zespołów artystycznych. wiele dzieci robotników Fabryki 
Główny nacisk w pracach Sztucznego Jedwabiu. Wśród nich 
ZMP-owców kładzie się na po jest wiele półsierot, wiele z nich z 

dla właściwej, pożytecznej 
wy. 

zaba- I logi. Po zakończeniu uroczystości 
- dzieci zjadły swój pierwszy 
obiad, który będą odtąd otrzymy­
·wały codziennie. 

Od decyzji do. jej realizacj:. -
był drobny krok. I przed kilku 
dniami nastąpiła uroczystość uru 
chamienia świetlicy. Ale nie tylko 
świetlicy! Równolegle została uru 
chomiona stołówka, w której mali 
stołownicy otrzymywać będą ::io­
dziennie obiady z dwóch dań, a 
matki pracujące nie będą już po­
trzebowały się martwić, że dziec­
ko jest głodne, czy też zbyt późno 
swój obiad zjadło. 

k . · uwagi na pracę swych rodziców 
lepszenie wyni ' ÓW nauczania 1 nierzadko w godzinach pozaszkol-
samokształcenie. Ambicją mło- nych pozostawało bez żadnej opie 
dzieży jest, by nie tylko po<l- ki, co w poważnym stopniu odbija 
ciągać słabszych kolegów, któ- ło się i na postępach w nauce i. na 
izy pozostają w tyle w opano- samym wychowaniu d.Ziecka. 
wywaniu materiału, ale by po- Zagadnienie jak rozwiąz!'l.ć 
głębiać uzyskane ·wiadc;imości. sprawę op:.eki nad dzieckiem w go 
W kolach samokształcen10wych dzinach pozaszkolnych, załatwio­
stworzona zastała wyjątkowo ne zostało w ostatnich dniach. 
serdeczna atmosfera. Wszyscy Kierownictwo i Rada Zakładowa 
dzielą się swymi wiadomościa- PFSJ Nr 1 w porozumieniu z tn­
mi czy to rzawodowymi. czy to z spektoratem Szkolnym postanowi 
dziedziny uświadomienia poli- . ły zorganizować na terenie szkoły 
tyczno-ideofogkznego. świetlicę, w której dzieci znajdą 

b. opiekę, pomoc w nauce i miejsce 
Całość pracy kursu prze iega 

pod hasłem, które realizowane 

Idziemy .:. ~· 

na wystawę 

Wszystko - kuchnia, jadalnin, 
ś·wictlica - urządzone zostały 
kosztem fundm:izów, prze.znaczc> . 
nych na akcję socjalną PFSJ 
Nr 1', a w preliminowanych su­
mach na utrzymanie - przev.ri.'111 
je się ponad 300 tysięcy złotych 
miesięcznie tylko na wxŻyw!.<ini!:' 
dzieei. . 

będzie przez słuchaczy po za­
kończeniu roku: „księgarz z lu­
du dotr:::e z książką socjalistv­
czną do ludu". A że dotrze, 
gwarantuje to atmosfera, panu­
jaca na kursie i fakt, że jego słu 
chaczami są dzieci robotników 

W uroczystości otwarcia świetli 
cy obok przedstawicieli obu szkół 
podstawowych wzieli udział on;l)d 
stawiciele Partyjnego Komiteti• 
Fabrycznegoo, Rady Zakładowej i 

Wystawa dorobku młodzieżowe- Wydziału Socjalnego PFSJ o~az 

i chłopów. St. G. 

łN S == ww 

Czyta.iC:ie 
i rozpowszechniajcie 

,,GLOS6
' 

go - uruchomiona w pomieszcze- przedstawiciel Inspektoratu Szkol 
niach Robotniczego Domu Kultury nego. 
jeszcze .trwa. Wszyscy, którzy nie Do zebranych pnemówił - kie 

rownik szkoły Nr 8 - ob. Okoń, 
obejrzeli jej - winni wykorzystać dyooktor administracyjwi_handlo-
najbliższe dni, by zapoznać się z wy ,.Jedynki'' - to-w. Szczuro·N­
rzeczywiście wspaniałym zbiorem. ski. przedstawiciel organizacji par 
obrazującym dorobek organizacji tyjnej tow. Jaworski, a następn;e 
młodzieżowych naszeo-o wojewódz 'vyk'onana została część artystycz 

. "' . na, na którą złożyły się piosenki 
twa w walce l pracv o leooze JU- radzi-eckie i · polskie w wykonaniu 
tro. , chóru. tańce. deklamacje l mono-

Z uwagi na stosunkową szczup­
łość pomieszczeń - w chwili obec 
nej w świetlicy znajdzie pomie~;z_ 

czenie 110 dzieci, lecz jak nam 
wiadomo - . już obecnie ćzy­
nione są starania i przygoto­
wywania ze strony kierownictwa 
PFSJ do otwarcia jeszcze jednf)j 
świetlicy dla dzieci robotniczego 
Wilanowa. 

Uruchomienie ~owej placówki 
dziecięcej jest Jeszcze jednym 
trwałym dowodem, jaką troską i 
opieką otacza się w Pol.sce Lutl'J­
wej robotnicze dzieci. 

PRZZ szkoli kadry 
związkowe 

Po zakończeni~ pierws.rego sge­
ściotygodniowego kursu dla akty_ 
wu żwiązkowego - Powiatowa 
Rada Związków Zawodowych przy 
stąpiła do organizowania następ. 
nego podobnego kursu szkolenic­
wego. 

Daleko idące plany s.zk'olenfa 
z.wiązkowców - przewidują szko 
lenie nie tylko członków Rad Za 
kładowych, mężów zaufania i ak· 
tywistów, lecz w dalszych ter~i­
nach wszy$tkich członków 
Związków Zawtldowycfi, . ---· - . . 
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ZE SPORTU 

,. Praca w Kołach Sporlowych it ~ ,
1

1 rozwija się w myśl wskazań Biura Politycznego KC PZPR 
C · I I 'd k 

10 
d . 

1929 
Przodujq w niej Warszawa i Kraków. O Łodzi iokoś nic nie słychać. Kiedy nareszcie 

0 pisa 0 praso 0 z 0 gru ma r. powstanie u nas wzorowe Koło Sportowe? 
GROZNY POŻAR w ŁODZI I „KRONIKA SKANDALICZNA" 

Wczoraj w nocy, przy ul. Wól- „Teofil Soba rozpruł noi.em Systematyczna, planowa praca 'lad ' ciach Budowy Maszyn Nr 7, przy fa. 

czańskiej 27 w.ybuchł pożar fa~!·yki brzuch przyjaciółce i sam po:J~lnil 
Ungera. Do pozaru wezwano wszyst harakiri". „Zuchwała kradLicż w 

upowszechnieniem wychowania bryce Gerlach w Warszawie oraz 
iizycz1wgo i sportu wśród szerokich przy .i'aństwowym Monopolu Tyto­
rzesz ludzi pracy w miastach, opiera niow} m w Krakowie. kie oddziały straży łódzkiej . śródmieściu". 
się na działalności kół spo'rtowych Koła te rozbudowały sekcje sporto-

MARSZ CHŁOPÓW NA ATENY 
Około tysiąca uzbrojonych c.l1łc­

pów z okolic Heraklei usił0wało 
wkroczyć do Aten, dla urzą.::lzcuia 
tam demonstracji. W pobliżu s· Jli­
cy skoncentrowano kilka p•1ł:Cóvv· 
wojska, celem zatrzymania siłą de­
monstrantów. 

NIBZWYKŁY PROCES 
. O ALIMENTY 

Związek Kobiet z Nadrenii wyto­
czył proces dowództwom armii oF.u 
pacyjnych o odszkodowanie •ila i5 
tysięcy opuszczonych dżicci. 

ARESZTOWANIA KOMUNISTOW 
NA WOŁYNIU 

Pisma łódzkie donoszq o li~:1ych 
aresztowaniach komunistów na Wo 
łyniu. 
s ....................... . 

IL
A 11 M przv zakładach przemysłow~·ch, urzę- we. kh członkowie maso"~o biorą u-
•• dach, ir.stytucjach i biurach. Do or- I dział w próbach o Odznakę Sprawno-

-

· IDll „ ganizacji tych kół władze :::portu pra- :$ci F;:t.ycznej. Bardzo liczny udział 
U• cowniczego przystąpiły w pierwszych wzięli oni w Biegach Narodowych, w 

ADRlll.. l:la miodziez , ~tairnll . .L 1 I 1;1iesiącach teg·o roku .. Zaproj~kto".·a- bic~ach jesie~nych itp. ~a podkr:ś­
„Zielone lata" godz.\ lC, l8, zo.3o ~o wo:v~zas utworzcme c!o ltpca nr. leme .rnslugu,JC harmo~IJna wspol-

BAŁT'iK (Narutowicza 20) _ „Mil- „OOO Irnł.„ . . pr~c.a tych k.oł ~ Radanu_ Zakładowy-
czenie jest ziotcm" godz. 17 19 21 W wym.:u rntensy~vneJ pracy plan m1 1_,dyr~kcJam1. z~!da<low, c? J?l'Zł'-

BAJKA (Franciszkańska 31) ~ ,:za- za.stał .. "'.·ykonany i prze.kroczon:r. czy:1110 się powaz,nie do podmes1en1~ 
g
·ubio d ·u _ d 17 30 20 

Rowmez 1 plan na 1949 r. Jest reali- poziomu pracy koł, zwlaszcza sekCJI 
ne m go z. · • · zowan" przedte1 · I tal np ~ !tu n' ' · t h N l · t GDYNIA (Daszyiiskiego 2) - Pro- ' .r • • , . ·mmow~. ' . :u r ,110-osw1~ owyc . , .~ezy -~ 

g 
·a kt 

1 
, · 

1 
. 

1 
'! ZS „Zwiazkow1ec", ~annast planowa- przede wszystkim podkrcsllc t·ozwoJ 

g~-a~c:ny~l~ Nors~~" uaJ~~~~. \L ~~: nych. 1 o~· kót sportowych, ju~ o~~cnic akcji. rdczytow~j, która -;-- ~bok spor-
13, lU, 17, 18, 20; 21. m:ucr.01111!0 24?i·. z~ „Kol7,Jarz _za. toWCj tematyk! -:- obełlllUJe P?d::;ta-

HEL (dla młodzieży) Legionil\>; 2_4 imast 5~ - L6, ZS „Stal zamiast wowe za~at.lmema polityczne i spo-
„Mlocia. Gwardia" I-sza seria _ 50 - lu3 koła. leezne. ~V1e~zor:r o-l·zyt~we, P?ląc~o-
godz. Hl, 18, 20 ne z cJys1msJą, ~vzbog~caJą zasob ~"1.c-

MUZA <Pabianicka 173) _ „Syn ouł Gł.óWNE l'i'IEDOCIĄG~l:Ę;CIA dzy ~pol~c~neJ . zarowno młodz_ie;:y 
ku" _ godz. 18 20. · Temu ilościowo bardzo szyb- pracuJąceJ, Jak 1 stars::ych wspolt~-

POLONIA (Piotrl~owska 67) _ „ży- kiemu rozrostowi podstawowych warzysz~ pracy, nalezących do koł 
cie dla nauki" godz. 16 18.30 21 ogniw kultury fizycznej nie. sportowFh. , . 

PRZEDWIO$N IE (żerom~kiego '76) zawsze jednak towarzyszyło pel- P.rac". ku~turalno-osw1atowa na te-

bynajmniej zawodów i rozgr:;- · raża liczba ponad 15 milionów ra­
welf towarzyskich. rywalizacja dzieckkh robotników, chłopów i pra­
pc1t>ga głównie na zrzeszeniu cowni!:ów, którzy zdobyli odznakę 
możliwie największej liczby ro- sportową „Bądź gotów do pracy i o­
botników i pracowników. na brony". 
wzmacnianiu ich tfżyzny fizycz· ---------------­
ne; poprzez udział w masowych 
imprezach sportowYch, n:r rozwo­
ju pracy kulturalno-oświatowej, 
r r. -;:hudowie sekcji. nasilaniu ak­
cE J:Jt·zności ze sportowymi ze· 
sp~lami ludowymi. na mobilizo­
wa1;iu członków kół do dobrowol­
nej. spolec:r.nej pracy organiza. 
cyjnej, instruktorskiej i gospo­
dzrczej. 

J eclnocześnie wzrasta opieka pod­
nta wowych organizacji partyjnych, 
zakłado\';ych organizacji związko-1 
wych i kół ZMP nad kołami sporto­
wymi. Zwiększa si<;! stale liczba prza­
szko!oJJ~·ch instruktorów wychowania 
fizycrnego, którzy są przydzielani do 
kół. k' :'nie liczba sprzętu. W 1950 r. 
kola ~•portowe przy zakładach pracy 
zostan~ zaopatrzone w sprzęt o ogól­
nej wartości 223 milionów zł. 

P~PRA WNIENIE PRACY 

Lista 10 najlepszych 
lekkoatletów łódzkich 

SKOK 
1. Sikorski 
2. Kuźmicki 
3. Szmytke 
4. Kowalski 
5. Sęk 
6. Gizelewsk.i 
7. Maciejewski 
8. Lewandowski 
9. Mazurek 

10. Kołodziejski 

WZWYt 
Związk. 1,71 

ŁKS Wł. 1,70 
PKS Wł. 1,69 

Widzew 1,68 
Tomaszów 1,68 

AZS 1,65 
Chemia. 1,65 

Chemia. 1,63,5 
Tomaszów 1,63 

Łowicz 1,63 

SKOK W DAL 
1. Kuźmicki ŁKS Wł. 
2. Antonowicz LKS Wł. 
3. Kun PKS Wł. 

„Ws::hodnie zaloty"_ godz. l8, 20. ne uaktywnienW! kół, zwłaszcza re.m? koł Jeszcze mocmeJ ra_c1es~1~ 
ROBOTNIK (Kilińskie 

0 
187) w dziedzinie ideologicznej i kul- więz, łączącą. zało~ę z ~<ołami, t:v.n~1 W KOł,ACH SPORTOWYCH 

NAJPILNIEJSZĄ 
KONIECZNOśCIĄ 

·wszystko to stwarza pomyślne wa­
NA CZl M POWINNA BY(; OPARTA runki dla dalszego usprawnienia pra-

Kino nieczynne z pow~du remontu turalno-oświatowej. Powstałe k<•· ~~~:~~~vowym1 ogmwam1 kultury f1-
ROMA (Rzgowska 2) „Potępieńcy"- b. m!l spełniały w wielu wypad· • •. 

godz. 15.30, l.8, 20.30 kach swej roli ośrodków wycho-
REKORD (Rzgowska 2) _ „Konik '~ujących nowego człowieka -

4. Pawłowski ŁKS Wł. 
5. Syguła Bzura. 
6. Sikorski Związk. 
7. Mokwiński Tomaszów 
8. Filip · Chemia. 
9. MarczeW5ki ŁKS Wł. 

6,80 
6„18 
6,38 
6,35 
6,32 
6,24 
6,19 
6,16 
:.;,u 
6,14 PAŃSTWOWY TEATR 

IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Garbusek" dla młodzieży godz. 16; budowniczego socjalizmu, przy- RYWAI IZACJA cy działających już kół sportowych 10. Szczepaniak ŁKS Wł. 

„śpiewak nieznany" _ godz. 18, 20. g"•?towanego do ofiarnej pracy POMI:Ę:DZY KOŁAMI? i dla crganizacji nowych. Celem tej 

Dziś o godz. 18 dramat J. Słowac­
kiego pt. „Maria Stuart", w insceni­
?:acji i reżyserii I wo Galla. 

Wszystkie miejsca wyprzedane. 
* * 

STYLOWY (Kilińskiego 123) dla kraju i do jego obrony. 
„Gdzieś w Europie" _ godz. 18, 20 Na te braki i niedozią1:·11ięo:ia 

śWIT (Ilałuchi Rynek 2) _ „Le:kko- w;;kazala uchwala Biura Politycz 
myśh1a siostra" - godz. 17.30, :W ncg·o KC PZP!t a nastfpnie -

T:Ę!CZA (Piotrkowska 108) _ „Mil- rcwlucja ogólnokrajowej narady 
czenie jest złotem" _ godz. 16.30, aktywistów sportu związkowego. 

Coraz szersze kręgi zatacza prary - jest pomnażanie sił budow­
obecnie ry,:alizacja między ko- 1 niczy~h Polski Ludowej. A wzonim 
l:imi sportowym!. Jest ona opar:- dla tej pracy są osiągnięcia Związ­
t.i na odmiennych zasadach, niż ku Radzieckiego w dziedzinie maso­
współza wodnictwo s;>ortowców wej c kcji wychowania fizycznego. 
"·:1•zYnowycJ1. Nie wykluczając Osiągnięcia, które najdobitniej wy-

SKOK O TYCZCE 
1. Garncarczyk Chemia. 
2. Brzozko ŁKS Wł. 
3. Lh Tomaszów 
4. Woźniakowski ŁKS Wł. 
5. Bednarek PKS Wł. 

3,30 
3,30 
3,05 
3,01 
3,00 
2,98 
2,98 
2,92 
·2,92 
2,80 

• Ostatnie przedstawienie 18 3 20 30 
Uchwała i rezolucja wytyczyły 

· O, · · d • 'V TATRY (Sienkiewicza 40) - „Pan rogi naprawy. skazsły ouc na Snod li~owe§J.o kosza 
6. Szmytke PKS Wł. 
7. ']ulecki ŁKS Wł, 

„Wiśniowego sadu" 
przed wyjaz~em na festiwal 

do Warszawy 
Kie!·ownictwo Państwowego Teatrll 

im. Stefana Jaracza podaje do ogól­
nej wiadomości, że w niedzielę, dnia 
11 bm., o godz. 19.15 dana będzie po 
raz ostatni komedia A. Czechowa pt. 
„Wiśniowy sad", przed wyjazdem na 
Festiwal Sztuk Rosyjskich i Radziec­
kich w Warszawie. 

- r k" d 8 o 1111.:1 ody ]>rz-~z" yclężenia istnieją-
.N owa - go z. 16, 1 , 2 . h b k' 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „życie cyc r:i ·ow. 
dla nauki" godz. 15.30, 18, 20.30 Od tivj clnVili tozpuczęla się s~cz~-

WŁóKNIARZ (Pr.Jchnika 16) -„A!i góln'•i intensywna działalność, która 
Baba i 40 rozbójników" _ go:i:!:. zmierza do nasycenia pracy kół spor-
16.30, 18.30, 20.30. towycl· treścią, odpowiadającą zało­

WOLNOść (Napiórkowskiego '6) _ żenimr. i,portu ludowego. Równolegle 

Dzisiaj Koleiarz z Poznania 
spotka się z ŁKS Włókniarzem 

s. Mokwiński Tomaszów 
9. Sęk Tomaszów 

10. Kobyłecki Tomaszów 

„Niebezpieczeństwo śmierci" ;;zmożc:no wysiłki, aby zapewnić ko-

d 16 18 20 łom należytą pomoc ideologiczni}, 

Po prze1wie będziemy dziś znów 
Awiadkaml zmagań naszych koszy­
karzy w spotkaniach ligowych. Tym 
ri!zem drużyny łódzkie goszczą groź­
ny zespół Kolejarza z Poznania. Dzi­
siaj przeciwnikiem gości będzie ŁKS 
Włókniarz, który P_O złej passie przy. 

go z. , , · · · · 1 
ZACHĘTA (Zgierska 26) _ „Arin- organwacyJną i matcna ną. 

Zniżki grupowe na to przedstawie· 
nie ważne. 

Przedsprzedaż biletów w Ośrodku 
Informacji Miejskiej, ul. Piotrkowska 
104a. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tl.l}, 123-Q2) 

O godz. 19.15 punktualnie „Bryga­
da szlifierza Karhana". 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, teJ.150-36) 
Codziennie o god?.inie 19 w i·amach 

Festiwalu Sztuk Rosyjskich i Ra­
dzieckich „PRZEŁOM", sztuka w 4 

ki. eh Bm·y"" I.a",·'-'niewa, 'I \1111.in­
łem całego zespołu. Inscenizacja i re­
żyseria - Karol Adwentowicz, sceno 
~rafia - Zenobiusz Strzelecki. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1) 

„Wzywa was T'.ljmyr" - komedia 
muzyczna K. lsajewa i A. Galicza. 
Początek o godz. 19.30. 

„LUTNIA" 
.L)ziś i codziennie o godz. 19.15 -

„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3 
aktach K. Zellera. 

TEATR LALEK TPD „PINOKIO" 
Codziennie - oprócz ponicdział­

~ów - „Wilk, koza i koźlęta" G1·a­
bowskiego • 

ka" - godz. 16.30, 18.30, 20.30 

SOBOTA 10 GRUDNIA 
11.57 (L) Sygnał - chwila muzy­

ki. 12.04 Dziennik południowy. 12.21) 
Przerwa. 13.25 Chwila muzyki. 13.30 
Program dnia 13.35 Audycja szkolna. 
14.00 Ptzegląd kultun.lny. 14.10 Naj­
ciekawsze audycje przyszłego tygo­
dnia. 14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 
(Ł) Ir.formator kulturalny. 14.30 (ŁJ 
:Muzyka popularna. 14.55 Smetuna -
Tańce czeskie. 15.15 Muzyka czeska. 
15.30 Konrert dln ~wietllc clz:ccięcych 
16.00 D:d~nnil· popohu.laiowy. 1•1.20 
(Ł) Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) 
„Co dał świetlicom robotniczym Fe­
stiwal Sztuk Radzieckich". 16.50 (Ł) 
Muzyka. 17.00 „Przy sobocie po i·o­
bocie". 18.00 „Z kraju i ze świata". 
18.16 Koncert Ludowrj Kapeli. 18.40 
„Wszechnica Radiowa" - kurs I wy­
kład z cyklu: „Podstawy ekono.mii". 
19.00 Audycja dla wsi. l!l.15 Koncert 
rozrywltO\V'y. 20.00 Dziennik wieczo1'­
ny. 20.40 (Ł) „śpiew~my pieśni ro­
botnicze. 21.00 (Ł) Koncert rozryw- / 
kowy. 21.55 „Niziny". 22.15 Koncert 
rozrywkowy - transmisja z Czecho­
słowacii. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Program na jutro. 2::l.15 Muzy­
ka taneczna. 24.00 Zakończenie audy­
cji i Hymn. 

NA NOWYM ETAPIE 
Na podstawie meldunków z zakła­

dów pracy możemy stwierdzić, że 
dziaialność kół sportowych wkroczy­
l"a obecnie w nowy etap. Na etapie 
tym wielką rolę do odegrania mają 

Sportowcy Piotrkowa 
do Marszałka Rokossowsk'ego 

knla sportowe wzorowo zot·ganizowa- Zarząd piotrkowskiego „Zwią1:ków­
nl! i intensywnie działające, jako ca", w imieniu swoich członków, wy­
oi'rotil.' in·omieniowania na kola, któ- słał do Marszałka Polski Kamtan­
r~ pr,1cują sł_abicj., Do r~ędu takich 1ego Rokossowskiego telegram, w któ 
wzorowych osrodkow nalezą na przy- 1vm przesyła Mu wyrazy czci i odda­
Had kola przy Paiistwowych Zakła- I nia. 

z meczu zapaśniczego CSR-Polska 

W ubiegłą niedzielę odbył się w Poznaniu międzypaństwowy mecz zapaśni­

czy Czechosłowacja - Polska zakończony nieznacznym zwycięstwem zap1-
śników czecho1łowackich. Na zdjr;ciu fragment jednej z walk. 

••••• !„ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
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Księżyc · wychylił się zza chmur. Oświecił okrągły kamienny 
budynek ina Wpół przykryty wielkimi liśćmi drzew bananowych. 
Był to magazyn broni a przy nim straż tubylcza. 

- Kto pełni wartę? 
W poświacie księżyca pułkownik rozpoznał pucołowatą twarz 

Lall-Singa, swego tubylczego kaprala . 
- Czy wszystko w porządku, na posterunku? 
- Wszystko w porządku, pułkowniku-sahibie. 

„Wszystko w porządku" - i ten uśmieszek1 za który pułkownik 
rr:a ochotę uderzyć w twarz Lall-Singa. 

- Dobrej nocy, Lall·Sing! 
- Dobrej nocy, pułkowniku-sahibie! 
Pułkownik wszedł na główną aleję. Po prawej stronie prze­

świecały przez drzewa okna kasyna oficerskiego. Tam, młodzi ofi· 
cerowie; nieprzytomni od dziennego upału, piją rum, wódkę pal­
mową, grają w karty. Duszność!. .. nuda ... Dziś oczekują w kasy­
nie nowin: obiecał przyjechać Hodson. William Hodson ma zawsze 
jakieś niezwykłe nowiny. 

.• Ale rpułkownik zawrócił do domu. Do kasyna pójdzie póź· 
niej. Przed tym należy przesłuchać schwytanego dziś włóczęgę. 
I pułkownik kazał dżemadarowi, tubylczemu porucznikowi - przy­
p! owadzić tego człowieka do siebie, do bungalow. 

Ordynans wniósł lampę i postawił ją na stole. Trzcinowa zasło­
na werandy zakołysała się i chmara muszek i komarów zawiro­
wała koło światła. 

;;{} Gorąco. Pułkownik .zrzucił mundur. Siadł na bujającym się 
fofelU i o<le.P<:hnąwszy sie noaa. lekko eo rozhuśtał- •· 

- Wprowadzić! - rozkazał. 
Przyprowadzono Hindusa. Straż stała po obu stronach drzwi. 
- lmię! 

Człowiek wybełkotał coś niezrozumiałego, przez zaciśnięte usta. 
Patrzył gdzieś w bok, z tępym, apatycznym wyrazem twarzy. 

- Skąd idziesz? 
Znów niewyraźne mamrotanie i tępe - nierozumiejące spoj­

rzenie. 
Miał turban zawinięty jak Muzułmanin, z węzłem ·po prawej 

stronie, ale z pod muzułmal'iskiego zawoju widać było długie wło­
sy Hindusa. 

- Muzułmanin? - spytał pułkownik. 
Człowiek pokręcił przecząco głową. 
- Hindus? 
:::nów niejasne mruczenie. 
- Patan? Pers? - wypytywał pułkownik, tracąc cierpliwość. 
-Nie. 
- Więc kto? Mów! - zawołał pułkownik. 
- Rolnik z gór·- obojętnie powiedział człowiek, wskazując 

n;ką gdzieś na północ. 
Pułkownik, usłyszawszy ten głuchy, niewyraźny głos, zaostrzył 

czujność. Człowiek mówił narzeczem Urdu - tym dialektem mó· 
\Vią w całych Górnych Indiach. Ale w zachowaniu włóczęgi było 
coś niezwykłego: Harris nie mógł tylko zorientować się - co. 

Popatrzał uważnie na Hindusa. 
Ten powoli podniósł oczy i przez sekundę spojrzenia ich skrzy­

żvwały się. Hindus i pułkownik mierzyli swe siły. Zuchwały uśmie­
szek błysnął w oczach Hindusa. 

„Niebezpieczny diabeł"- pomyślał pułkownik, po czym jeszcze 
raz spytał ostro: 

- Skąd idziesz? 
- Z daleka! wciąż ten sam nieokreślony ruch, gdzieś na 

północ? 
- Pendżab? 
Człowiek niechętnie skinął c:łową 
- Tak .. Pauczanada. 

• 
d. c. n . 

szedł wreszcie do siebie. Jak nas za­
pewnia kierownik Kulesza, chłopcy 
grali dobrze 7arówno ze Stalą, jak i 
z Cracovią. Przesunięcie jednego z 
zawodników z obrony do ataku oka­
Zi'.ło się celowe: drużyna zyskała na 
bojowości. Sądzimy, że tak zestawio­
ny zespół zmusi gości do kapiiulacji. 
Przeciwnik jest jednak bard<:o po­
ważny - o tym trzeba pamiętać. 

Drugiego dnia spotka się z Koleja­
rzem Soó j11ia. Faworytem są łodzia-
11ic. \V dals1.ym dągn odbywać się 
bedą ró,vmeż mecze o mistrzostwo 
klasy A w koszykówce żeńskiej i mę 
skiej oraz o mistrzostwo klasy B w 
k<•szykówce męskiej. 

Pocz11iek meczu ligowego o ~fodz. 
19-ej. O godz. Hl-ej wwody o mi­
strzostwu koszykówki żeńskiej: LKS 
Włókniarz - Związkowiec Zryw. Sa­
la przy ul. Pogonowskiego 82. Jroszy­
kówka męska klasa A: godz. 17-ta: 
Chetni·1- Kolejarz, godz. 18-ta: AZS­
Widzew, kla~a B godz. 19-la: Związ­
b.1)Wic. ?r \'." Jl-; 1„ Il, !)Oli • 'O·t : 
Spojnh II - Chemia ll. 

W Piotrkowie o godz. 18-ej odbę· 
lizie się mecz bokserski o drużynowe 
mistrzostwo w klasie A Okręgu Łódz 
kiego pomiędzy Concordią i Ogni­
wem z Łodzi. 

GLOS 

Organ L6dzklego Komitetu 1 Woje 
wódzklego Komitetu PolskleJ ZJe· 

dnoczonej Partii RobotnfczeJ 
Be daru Je: , 

KOLEGIUM REDAKCYJN.E. 
Tel e ! o n7: 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelroego 
Sel~retarz odpowledzlalny 
Dzlał partnny 

218·14 
218-23 
11t-G.5 
25ł-25 

Wewn.. Ił 
Dzfal korespondentów robct-

niczycb l c:hłopsklch oraz 
tedalt~"t6w gi::z:etek §cien- •ł\-;il 
nych 211-42 

Dział mutacji 221-29 
Dział miejski I sportowy 154•21 

wewn. ł 111 
Dział ekonomiczny :u1.u 
Dział fabryczny 216-11 

1

. 
Dzlal rolny 254-21 

weWD;. • 
Redakcja nocn1 17%-Sl I 

Ko Jp ortat. 
t.ódt, Piotrkowska ?O, tel. Z2Z-:2 U 
Administracja 260·42 ~ 
Dział ogłosz.eń: t.ódt, Plotrllow-

ska liS, tel. 111-50 1 llł-lł 
:rduorca nsw „Pnsa" 

Adr. lled.ł ł.6dt, Ploukow1ka Ił, 
01-ele piętro. · 

Druk. ZakL Grał. RSW nPrasa" 
t.6dt, al. żwlrkl 17, tel. iol·U. 

D-014.33 
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UWAGA, CZYTELl\'ICY! 

Kolejne 10 kuponów - wypełnionych czytelnie należy odesłać w dniu 20 
grndnia 1949 r. na adres: Redakcja „Głosu", Łód;i; ~. Piotrkow„ka lló. III i>i~ 
fl'o, front - dla działu ,~Rozrywki umysłowe", · 


